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Mr. 101. 


Słusznie Polska jest dumną z konsty- 
tucji 3-go Maja, — był to bowiem nietylko 
potężny wysiłek wewnętrznego cdrodzenia, 
ale także uporządkowanie stosunków 5po- 
tecmych i politycznych, które wyprze- 
dzało niemal całą Europę i stawiało Polskę 
na czele ówczesnych państw cywilizowa- 
mych. Dlatego też czcimy corocznie pa- 
mięć tej chwili, która stanowi jeden z naj- 

piękniejszych epizodów naszej historji i 
której wspomnienie pozostanie nam dro- 
giem, jak długo wzniosłe hasła 3-g0 Maja 
żyć będą w sercach naszych. 

Tegoroczny obchód wyprzedza o kilka 


dni wybór Prezy Rzeczypospolitej. 


Oby duch, który prz 


tości Oj 
najw; 
wiązki 
roletniego zgromadzeni w Wars: 
torowie i posłowie, dokonają ważnego aktu 


yZNY, 
szego. poczucia obywatels 


wyboru Głowy państwa, w pelnem zrozu- 
em w odpo- 


Porc: 


mieniu jego doniosło: 
wiednim momencie będą mogli powtórzyć 
dzieło 3 aja, przystępując do pracy 
nad naprawą państwowego ustroju. 


Przed wyborem Prezydenta Rzplitej. 


Poniedziałkowe obrady 3 klubów opozycyj- 
mych: ludowego, Ch. D. i R. właściwie 
rzec można — qmzesądziły już negatywnie u- 
stosunkowanie się całej opozycji wobec Zgro- 
madzenia Narodowego. Wprawdzie Ch. D. nie 
powzięła w materji tej żadnej uchwały — to 
jednak poprzednia uchwala Rady naczelnej 
tego stronnictwa pozostaje w mocy. Oficjalnie 
nie ogłosiły jeszcze dotąd swoich decyzyj dwa 
kluby: Narodowy i PPS. (lo do pierwszego, to 
decyzja taka zapaść ma wa posiedzeniu sobot- 
niem. Przypomnieć jedynie należy, że klub 
ten był inicjatorem bojkotu Zgromadzenia 
Narodowego, co zresztą jeden z jego przedsta- 
wicieli zapowiedzial z trybuny sejmowej. Klub 
IPPS, obradował wczoraj w sejmie. Z komuni- 


Katu jaki po posiedzeniu się ukazał, nika, 
że: ina posiedzeniu tem wysluchano jedynie 
sprawozdań. s przebiegu świętw 1-majowego. 
i Posjedzenie, na którem zapaść ma uchwała w 
sprawie Zgromadzenia. Narodowego odbodzie 
się w niedz. 

Co do kandydatów na fa 
*czypospolite. 
tem tentat 
zwiększa się iiczba nowych nazwisk. Wszyst- 
kie jednak cne są wynikiem zupełnie dowol- 
nych kombinacyj, mie opartymi na żadnych 
podstawach. Toteż stawianie jakich konkret- 
nych horoskopów w tej chwili jest rzeczą nie- 
możliwą. 


el Przydenta Rze- 


Patrjotyzm 
(+4) Jeżeli się pisze „patejotyzni austrjack: 
+%0 słowa tewywolują, a może już tylko 
woływały. rodzaj zdziwienia. Tak jest. Świat 
przyzwyczaił siędo tego, iż jest patrjotyzm inie- 
tylko francuski, włoski czy polski, ale nawet 
pruski czy bawarski, Ale żeby istniał patrjo- 
1yzm austrjacki, © tem niewielu tylko myślało. 
Złożyly się na to różne przyczyny, Od wieków 
7 Austrja była państwem wieloji nem' i w ielo- 
narodowem. Uczucia patrjotyczne czy pań- 
stwowe nie mogły wiązać się z narodowością 
czy językiem, wiązały się przeważnie z dyna- 
_ stją. Tej dynastii i tego dawnego państwa dziś 
miema, Austeja wróciła więc do stanu gdzieś ze 
schylku średniowiecza. Ergo — wnioskowana— 
ludność Austrji noże żywić patrjotyzm nle- 
miecki, ale nie austrjacki. Czego ma ten pa- 
arjotyzm bronić? Biely, w którą Austria: wpa- 
la po w k sobie to wyobrażano 
"w Pradze ez e — spokoju państw 
sukcesyjnych widmem Anschlussu lub 


restauracji Habsburgów. Trudno się zresztą 
dziwić, że tak myślano ma zewnątrz, skoro itak 
myślała część Moj samej Austrji. Słowem: 
patrjotyzm, austrjacki uważano za rzecz nie- 


aktualną, a dla niektórych awprost niepo- 
ważną: >=IW AZ NE): ię 
Tymczasem okazuje się, że istnieje i że jest 
siłą, z którą nawet bardzo potężne czynniki M 
czyć się 1 zą. Nie wszyscy dostrzegli rozwój 
tego patrjotyzniu. Być może, że jest przesadą, 
-_ i narodził się w te słynne lipcowe dni 1927 r., 
kiedy to ro drzotyysmotłoch grasował po uli- 
cach Wiednia, paląc i miszcząc bez jawnego celu 
i przyczyny. Ale że ad tej chwili zaczął. się zde- 
cydowany i szybki rozwój ruchu politycznego, 
opartego na tem właśnie uczuciu to pewne. 
Heimwehra jest tytko jednym: z objawów tego 
procesu, ala | go niewyczerpuje. Mo- 
- gą sobie spcjaliści i hitlerowcy opowiadać o 
| tem, że cały ruch trzymany jest przez subsy- 
włoskie, ale mimo to nikt mie uwierzy, aby 
by faie č znaczną część kultu- 
ralnego spoleczeńętwa, jakiem jest ludność 
| Ausbji béz glęąbszego podkladu ideowego. Jak 
- bardzo często w podobnych razach ma ewolu: 
ję jego wpłynęto niezadowolenie z obecnych 
stosunków. Po pierwszych latach depresji po 
powojennej katastrofie, po latach inflacji, bie- 
dy i poniżenia, przyszedł moment refleksji. Au- 
HA stnjacy nie zapomnieli, że mieli lepszą i więk- 
| szą przeszłość, że z Wiednia kierowano losa- 
mi nietylko Niemiec, ale znacznej części Eu- 
ropy, że sztandary austrjackie powiewaly na 
polach tysiącznych bitew. W tych warunkach 
_ nie mogla się hn uśmiechać ani rola prowineji 
_ pruskiej, do której, jak dziś to widać wyraźnie, 
bylby ją doprowadził Anschluss, ani rola pań- 
stwa buforoweso istniejącego na to, znoszą- 
cego na to biedę i poklepywanie po ramieniu, 
żeby sąsiadom było wygodnie, żeby mogli spać 
zpiecznie. 00% 1 z 
Pierwszą i zasadniczą nutą przebijającą. w 
laracjach tych reprezentantów patejotyzmu 
niemieckiego, którzy dzisiaj sę u wladzy w Au- 
> siji jest muta utrzymania niezależności Au- 
> sinjł. N b oczywiście niemiła bardzo dlu 
- Berlina; ale tem milej słyszana w wielu stoli- 
-cachi państw środkowo „i zachodnio-europej- 
skich, Ale nie na niej się kończy. Jest jeszcze 


spólnoty z sią 
patnjotyzmueausiu - 
Ale czując się członem n: ckiego — 
powiadają ori — ma Anstrja do spelnienia swe 
specjalne zadanie, to samo zadanie, które 
spełniała w ciągu pięciu wieków, a polegające 
ma harmondjnem współ u z sąsiedniemi naro- 
dami, na przekazywaniu im zdobyczy kultury 
niemieckiej t nacdwrób ma wsączariu w tę 
kulturę szlachetnych pierwiastków. jakie za- 
y tych narodów, słowem zada- 
st symbioza gospodarcza i kul- 
zględnie nawet i polityczna z nie nie- 
mieckimi narodami Europy środkowej. Aby ją 
móc mrzeczywistn. musi Austrja pozostać po- 
za obrębem Rzeszy niemieckiej. „ 

Tak wygląda ideowy podkład tego ruchu, 
który dzisiaj dominuje w Austrji, tak wygl- 
dają jego przyczyny i cele. Czy je zdoła zreali- 
zować? Przepowiednie w polityce są, zawsze 
ryzykowne, ale niemniej przewidywania są Ko- 
nieczne. Otóż tyle dziś na pewne powiedzieć 
można, że warunki obecne sprzyjają realizacji 
tych haset w bardzo poważnej mierze, zarów- 
no na wewnątrz, jak na zewnątrz. Wyczyny 
hitleryzmu w Niemczech, zarówno poď adre- 
sem socjalistów jak żydów a hawet i centrum, 
wały zupełnie opór Jewicy. Dziś już 

austriaccy, sławni dotąd bójownicy 
Ansclilussu przyznają, że pójście do Niemiec 
byloby dobrowolnem pójściem do więzienia. 
Tgdyby partja ta kierowala się mniej rujnują- 
cym ję dokiryneryzmem a więcej realianem 
politycznym toby musiała przyznać, że dzisiej- 
szy stan rzeczy w Austrji jest dla niej idealny 
w porównaniu z tem «co się dzieje w Rzeszy, że 
nawet powrót Habsburgów byłby dla niej bar- 
dziej pożądany niż ojawienie się w Wiedniu 
Hitiera, tak jak każdy w głębi duszy przyzna- 
je, że czasy Franciszka Józefa uznać trzeba za 
okres złotej wolności dla socjalizmu w porów- 
naniu z tem co się dzieje dziś w trzeciem pañ- 
stwie niemieckiem za prezydentury Hinden- 
burga wybranego głosami socjalistów. Dyle- 
mat Habsburg czy Hitler nie wymaga dziś na- 
mystu. 

W gruncie rzeczy nie wymaga on namysłu 
także ze strony państw postronnych, które nie- 
mniej akcentują, że na Habsburga nigdy w 
świecie nie pozwolą. Nie mamy oczywiście żad- 
nych danych na to, czy obecni kiwownicy Au- 
strji mają zamiar przeprowadzić restaurację 
Habsburgów, ale jeśli go mają to mają duże 
szanse realizacji tego programu. ocz ie 
przy roztropnem jego przeprowadzeniu. Przed 
laty: bodaj zacytowaliśmy na lamach naszego 
pisma w stosunku do Austnji zastososwanie 
przysłowia, iż goły rozboju się nie boi. I tak 
samo nie można nic zrobić Austrii, dla Której 
ostateczną katastrofą bylby „podbój? -przez 
Niemcy. Czechy ani Jugostawja tego nie doko- 
naje a Włochy nie okazują po temu żadnej o- 
choty: Jeżeli zaś ktoś kładąc pod nogi kłody 
ruchowi samodzielności austrjnckiej doprowa- 
dzi do załamania się tego ruchu to musi wie- 
dzieć, że spowoduje Anschlues. Kto spowoduje. 
upadek rządów chrześcijańska spolecznych 
musi pamiętać o tem, że spadkobiercami ich 
nie będą socjaliści, ale będą tylko narodowi 
socjaliści, że polityka taka prowadzi do kan- 
ełerstwa Hitlera w Austeji i „Gleichschaliung* 
Austrji O tym stanie rzeczy wiedzą zresztą 
wszyscy, nawet ci, którzy oficjalnie akcentu- 


wiecał twórcom pa- 
miętnej konstytucji, ogarnął także człon- 
ków narodowego zgromadzenia. Duch mi- 
narodowego pojednania i 


. Wpatrzeni we wzory sejmu czte- 
awie séna- 


k 
nie ki 
domo « 


ezorjentowa- 
Austrji. Niewia- 
ten kto będzie 


Bustrja przeciwko Ansch 


Wiedeń 2 maja. 
odbyl 


(PAT) Ubiegłej, niedzieli się zjazd 
va é Dol- 


na któremi pr 
iadczając m. ir 
ni arie będą traktowali 
stami,- chocia: ci ostatni pro- 
da- 
niem ministra narodowi socjaliści są organi- 
zacją, Która rychło przeminie. Pos, Raah o- 
świadczył, ži an 
modzielności.  Austrja mie pozwoli się 
butem pruskiego grenadjera. 
c oswoboczenie Wiednia walczył król polski 
Jan Sobieski, lecz elektora brandenburskiego 
tam nie było. Przemawiał również kanclerz 
Dollfuss wa ter 
nicznej. Jedy: 
pewmienie miezawisł: 
lczańskiej — mówił kanclerz — powtór: 
śmy tylko zapewnienie, że Austrja będzie 
rala się pozostać niczależna. Jesi 


kopać 


; 


Austrję nastąpi, to wydaje 
y prawdopodobnem. 


lussowi i nacjonalizmowi. 


domi tego. 


niemieckiej o kilka tysięc 
kwadratowych.  Przyznajemy 


kult pogański. Musimy współdziałać w 
nej swobodzie i niezależności i współpracew 
według najlepszych sił nad odbudową 


obie odebrać sa- | ropy. 


Kanclerz oświadczył wkońcu, 


międzynarodowy, jak i socjalizm brunatny, 
Konkordat austrjacki, 


komunikat donosi, 
ne zostały miedzy 
a 


cą Apostolską a Aus 
wie konkordatu. 


Z perspekty 


V, 

Bezstronny czytelnik sam wywnioskuje na 
podstawie takich faktów, co sądzić o atakach 
opozycji z lewa i z prawa pod adresem Bloku 
Zrozumie także, dlaczego przedstawiciele Blo- 

wością mie reagują 
iwość wynika z po- 
kiego poziomu di ji mery- 
nych Klubu z po- 
cą od tematu 


zbytnio na te 
równania w 
tarycznej w grupach komi 
lityczną i: najczęściej ad 
lyskusją opozycji na sejmo’ h posiedzeniach 
zomisyjnych i plenarnych. Istotnie referenci 
gólnych ustaw arramicnia „Bioku. po 
fittra argumentacyjnego w- grupach 
komisyjnych Klubu, górowali w rzeczowej aT- 
gsumemiacji nad rozproszonemi zdaniami: opo- 
zycji w sposóh rażący. 

Skoro jednak mowa o opozycji, pragnę Wy- 
powiedzi. wiatłczenie, że nasza Szkoła 
Odrodzenia. która uzdrowiła parlamentaryzm 
niezawodn 


ona, jest znuaiszona do 
na właściwe pozycje, do 
kiego koni 
nalnej lub wyjałowionej beznadziejnością wal- 
ki o władzę, na właściwy grunt opozycji twór- 
czej. 

Liberalny stosunek Klubu do opozycji, a 
przedewszystkiem rzeczowe ustosunkowanie 
się Rządu do wszystkich słusznych interpre- 
tacyj opozycji coraz bardziej zin ją do za- 
jęcia się spotykanemi w terenie nieprawidło- 
przy wykonaniu obowiązujących 
przepisów prawnych Nie ulega wątpliwości, że 
w tym przedmiocie opozycja ma wdzięczne po- 
le do działania, bo jakikolwiek system rządze- 
nia ma tu swoją odwrotną stronę medalu. 

WV czasach powojennych biurokracja na ca- 
iym świecie, nawet w państwach o wyrobio- 
nych tradycjach biurokratycznych; wykazuje 
wybujałości i nadużycia, czy to na tle obni- 
nią się pozioma moratnego, czy też niezna- 
jomości przepisów prawnych, <o jeszcze raczej 
można usprawiedliwić z uwagi na powojenną 
inflację tych przepisów. Tentbardzioj jest rze- 
szą zrozumiałą, że podolme objawy mamy 
w Polsce, gdzie i tak zatmprowizowano i udo- 
skomalońo w ostatnich latach cały uparat biu- 
rokratyczny z podziwu godną energją, jeżeli 
się zważy, że wyszło się właściwie z niczego 
po uzyskaniu niepodiegłości. O ile ta młoda 
biurokracja grzeszyła w czasach wybujałego 
sejmowładztwa wyraźnem: partyjnietwem lub 
brakiem odwagi względnie decyzji, z obawy 
narażenią się takiemu lub owemu stronnictwu, 
abo suwerenowi. wybranemu- z danego okręgu, 
> tyle dziś zdarzają się wypadki, w których 
ji ypomnieć zbyt autorytatywnym 
jonarjuszom państwowym jak się to czy- 
ni naszym dzieciom: „co wolno wojewodzie, to 
nie tabi 


to jednak może, po dokładnem zba- 
je władza przełożona, jezeli nie 
chce się: wywołać zamieszania w urzędach, 
jakie byly w czasie sejmowiadztwa, W tych 
czasach bowiem suwerenny. poseł uważał się 
za upoważnionego wzywać urzędnika do od- 
powiedzialności ma podstawie różnych niezba- 
danych donosów swych wyborców, wywołując 
mane nam dobrze skutki. Aby władza przeło- 
żona mogła przeprowadzić odpowiednie bada- 
nia, musi się dowiedzieć o takich nieprawi- 
dtowościach biurokratycznych. Mając drogę 
interpretacji parlamentarnych otwartą opozy- 
gja na tem polu, może być twórczą, na wzór 
najlepszych tradycyj „opozycji Jego Królew- 
skiej Mości” w Anglji. 
VE 

Na tHe-naszych prac parlamentarnych cha- 
rakterystycznym dla Polskiej Szkoly Odrodze- 
nia i naszego systenni rządzenia jest siosunek * 


j |dzialno: 


Polska Szkoła Odrodzenia 


stkich 
rywań 


Rząd uważa się słusznie za władzę wsz; 
obywateli Państwa, bez różnicy zapa! 
polity 


do wewnętrznych walk parlamentarnych. T 
powym dowodem tego byly dwa exposé pr 
mjera Prystora w ostatniej sesji parlamentar: 
nej, nacechowane bezwzględną rzeczowością, 
a pozbawione nawet jakichkolwiek aluzji we- 
wnętrzno-politycznych. Również podobna apo- 
lityczność cechowała przemówienia mini: j 
resortowych w czasie obrad. budżetowy 
W szczególności przemówienia ministra Pic- 
rackiego, będącego z tytułu swego eksponowa- 
nego resoriu pod odpowiednim obstrzałem 
opozycji, były niemniej apolityczne, o ile to 
wogóle w tym politycznym resorcie jest mož- 
liwe, ustosunkowując się rzeczowo i poważnie 
do zarzutów opozycji. Wszystkie też interpe- 
lacje dotyczące nadużyć biurokracji są przez 
Rząd poddawane najsumienniejszenu złada- 
niu, a winni zawsze są pociągami do odpowie- 
1. Takie też przekonanie ugruntowa- 
wśród całej opozycji, wbrew oficjalnem 
dczeniom z trybuny, 
VIL 

m faktyczny, jaki obserwuje- 
my na gruncie parlamentarnynt Uzdrowienia 
naszego parlamentaryzmu dokonano dzięki 
realnej pracy ustawodawczej, oraz generalnej 
linji Bloku ścieśnionej do urzeczywistnienia 
starego, a jakże mylnie przez różne doktryny 
pojętego hasła:  „salus relpublicae suprema 
lex esto". 

Na podstawie tych faktów postaram się 
przeprowadzić analizę teoretyczną  maszej 
Szkoły Odrodzenia. Obfita jest pod tym wzęlę- 
dem literatura na temat ruchu faszystowskie- 
go, mnożą się obecnie podobne opracowania 
teoretyczne o hitleryzmie, Nasza szkoła odro- 
dzenia jest jednak tak odmienną i tak żywą. 
a pozbawioną prinelpjalizmu i doktrynerstwa, 
że nie łudzę się, aby można było przeprowa- 
dzić ściśle jej analizę teoretyczną, jej umie- 
szczenie w. jakiejś teoretycznej szufładce. Ży- 
cie howiem jest zbyt bujne, aby umysł ludzki 
mógł w całości opanować jego tajniki. Na- 
równi nie można uchwycić wszystkich tajni- 
ków wielkiego ruchu społecznego, opariega © 
iracjonakie życie, a nie o, jakieś cderwane do- 
ktryny racjonalistyczne. Postaram się - więc 
tylko scharakteryzować stosunek naszej Szko- 
ły Odrodzenia do różnych teoretycznych szu- 
iladek doktrynalnychi ideologicznych na pod- 
stawie przytoczonych faktów. 

VII. 

Nasza Szkola jest bezsprzecznie posiępowa, 
bo cechuje ją śmiałość posunięć, właściwa lu- 
dziom silnym, świadomym swej odpowiedzial- 
mości historycznej i celu, do jakiego dążą. Do- 
wodem tego są wszyst zasadnicze ustawy, 
jakie w ostatnich sesjach uchwalono. Chara- 
kteryzuje te ustawy usunięcie wpływów ja- 
kiejkolwiek ulicy, oraz koordynacja i życiowe: 
podejście w myśl przytoczonej generalnej linji 
polityki Bloku. 

Stosunek Szkoły do demokratycznego świa: 
topoglądu jest Szcz powiedziałbym więcej, 
jest o szkoła demokratyczna w najlepszem te- 
g0-slowa znaczeniu, Wsz bowiem zdro- 
we zasady demokratyczne są przestrzegane, a 
usunieto jedynie naloty w postaci walki klas, 
bankrutującej dziś wszędzie łacznie z 11. Mię- 
dzynarodówką, i walki z veligją. następnie 
usuwania się lub rozwatlniania: odpowiedzial: 
ności, sejmowladztwa i 4. p. państwowobur- 
czych wyhujałości. -Usuwając w myśl zasad 


Taki jest 


demokratycznych jakiekolwiek przywileje, 
przestrzegają zasddy rówaiouprawnienia oby- 


waieli, zastąpiono walkę klas ddeą Ssolidary- 

zemu społecznego, wypływającą z współzależ- 

ności klas w granicach organizmu państwo- 

wego, Nisadpiowiedzialność władzy w) 
f 


Na 


czył nas z całym narodem 
niemieckim, jesteśmy jednak przekonani, że 
zagadnienie niemieckie nię rozwiąże się przez 


chętnie do niemieckości, nie możemy jednak 
doruścić do tego, aby z narodowości czyniono 
apel- 

ać 
Eu- 


że rząd au- 
Przed 250 laty strjacki będzie zwałczał zarówno socjalizm 


mych. narodowości i wyznania, wobec 
czego przedstawiciele Rządu mie mieszali się 


Rok Xx. 


czej, ciągle zmieniającej się, zależnej od pr 
padkowych kombinacyj pariamentarnych, za- 
stąpiono stałością, dzięki nsunięciu spraw per- 
sonalnych z kuluwrów sejmowych. W miejsce 
tradycyjnego przeszkadzania parlamentów r: 
prowadzono ścisły podział władz. przy 
współpracy władzy ustawodawczej z wykonaw= 
ie usuwając zatem parlamentaryzniu, ja- 
ko zasadniczej instytucji demokratycznej, do- 
prowadzono go do właściwych fumkcyj, pozba- 
wiając choroby, nazwanej „Parlamentarytem”, 
która a swych. skutkach przeszkadzała mor- 
malnemu  funkiejonowaniu wladz panstwo- 
wych. stępnie liberalny stosunek względem 
wszelkiej opozycji, o ile ona nie zamienia się 
w czynnik rewolucyjnie dążący do przewrotu 
pozostawienie tej opozycji wolnego głosu i 
wolności prasy odróżnia naszą Szkalę Odro- 
dzenia od innych, które zastosowały: pod tym 
względem wsteczne zasady ustwając opozycję 
od jawnej pracy w parlamencie czy też wote- 
renie. 


żnym dowodem szezerego oblicza dv- . 
ego naszej szkoły, wypranego jed- 
nak z wszelkiej demagogji, teatralnego blich- 
tru i pozy, są uchwalone w ubiegłej sesji usta- 
socjalne. Wynika z nich czuła troska o 
iat pracy, o zapewnienie mu prawdziwej 
opieki, a przedewszystkiem największej zlo- 
byczy socjalnej, jaką jest utrzymanie i wzmo- 
żenie stanu zatrudnienia. Hannonizując inte- 
res robotników. i warsztatów pracy przebudo- 
wano od fundamentów gmach - ubezpieczeń 
spolecznych, sklejony maprędce i spaczony. 
w okresje sejmowładztwa. Postawiono- przy 
tej okazji na mim solidny dach, którego był 
pozbawiony, w postaci najcenniejszego dla 1o- 
botnika ubezpieczenia na star Tego doma- 
gogja nie byłaby w stanie dokonać! W dzie- 
dzinie walki z bezrobociem  pedjęto rówiież 
pierwszą większą i skoordynowaną próbę ma- 
sowego zatrudnienia przy pomocy „Fundusz 
Pracy”. 

Ten stosunek maszej Szkoly do demwokra- 
tycznych zasad, oczyszczonych z szkodliwych 
naleciałości, wypływa niezawodnie z szczerych 
intencyj larszalka Piłsudskiego, względem 
zdrowego liberalizmu demokratycznego i wol- 
nej gry sil wśród równouprawnionych oby- 
watoli. Tntencjom: tym Marszałek dał wyraz 
łynnem powiedzeniu o konieczności s 
tania każdej jednostki na wadę, by pływała 
samodzielnie uh by się topila", w 

IN. $ 

W stosunku do konserwatyzmu  stosimek 
naszej Szkoły: jest niemniej szczery, ale do 
konserwatyzmu pojętego w myśl zasady: „con- 
servatic est continua creatio" — do konsovwa- 
tyzmu uznającego zasadę równouprawnienia 
wszystkich obywateli, a nie do konserwaty= 
smu, broniącego jakichś przywileji wywolują= 
cego w ten sposób walkę klas. 

IW szczególności stosunek szkoły "W spra: 
wach wyznaniowych, narodowościowych i go- 
spodarczych można nazwać wyraźnie konser- 
watywny. Odpowiadają. dowiem zdrowemu 
programowi konserwatywnemie ogólna wol- 
ność wyznaniowa przy jednoczesnej opiece, 
jakiej doznaje Kościól Katolicki w skrwpulat- 
nem i nacechowanem pietyzmem wykonaniu 
gonkordatu, W sprawach niu 
wych również stosuje slę zaśady, któr odpo- 
wiadają najlepszym "radycjom Konsorwatyw- 
tym, nawiązując do t ietni 
sów mocarstwowej potęgi Polsk: EM 

A w dziedzinie gosppdawczej stwierdzić nje 
leży obecnie wyrażne stosowanie zasqd kon- 
zerwatywnych, polegające ma obronie ustroju 
Maniego o wlasność i inicjatywę pryw: l 
az na wielkiej ostrożności posunięć, mimo, 
przełomowych czasów kryzysu i radykalnych 
podszeptów. z różnych stron. Z wyjątkiem któt 
kiego okresu, Ww. czasie dobrej konjunktur; 
zksperymentów ma tle etatyzmiu, który mieza- 
wodnie spaczał wolną grę sil gospodarczych 
doprowadzając do wolnej konkurencji siły 
aiewspólmierna i podkopując tem inicjatyw 
prywatną — % wyjątkieni tych eksperymen- 
ów, zresztą nieodosobnionych w Europie po- 
wojennej pod wpływem różnych prądów i wy 


|padków nawet w państwach a ustalonych za- 


sadach konserwatywnych na polu gospodar- 
czem, stwiendzić należy, że linja postępowania 
jest wyrażna. W szczególności za rządów. pre- 
mjera (Prystota przestrzegana jest zasada 


šluczenia wszelkich eksperymentów w. spra- 5 


wach gospodarczych. Ingerencja Rządu W žy- 
vie gospodarcze została ograniczona w dobrym 
skutkiem da tych dziedzin, gdzie wolna. gra 
podaży i popytu zostala usunięta przez zmo- 
wy cennikowe, lub gdzie liberalizm gospodar- 
czy doprowadzał „do szkodliwych wybujało- 
ści, jak w dziedzinie kredytowej iw obrocie 
produktami rolnymi, co odpowiada kosetwa- 
tywnym zasadom w odróżnieniu do czystej 
szkoły liheralnej, Pozatem byliśmy świadka- 
mi na Ner tych odcinkach bardzo o- 
sirożnych. życiowych 1 celowych posumieć 
nie środków radykalnych, MORĄG ai 
kanych sprawach. gospodarczych przysporzyć 
więcej szkody niż pożydki. Z TG 
O ile chodzi o nacjotializni, w 
formie, to nie ulega wątpliwości, 
Szkoła Warodowa, ale pozbawiona 
stery znych  wybujałości, jakich. 
świadkami w czasach powojennych. A 


jego czystej 
že jest to 
owych hi~ 

jesteśmy” 
€ Naro- 


aa Si v przez tak dlugi okres pozbawiony 
był samodzielnego bytu państwowego, istot- 


nie wysunięcie na. czolo zagadnień mporząd- 
kowania odrodzonej państwowości i młobyci 
dla. Miej mocarstwowego stanowiska jest na 
wyższym celeni nacjoalisty mnym Z tesa też 

stanowiska Wypływa cdmiehny ad ouławio- * 


A) 


nych nacjonalizmów stosunek naszej Szkoły 
Odrodzenia do adnień mniejs: 
wych, pozbawiony tendencji eksterministyc 
nych i nacechowany wyraźną tolerancją, zgod- 
nie z wiekowemi tradycjami naszego. Narodu. 
X. 
Na podstawie takiej analizy 
zekonania, że 
/imuje z wszyst 


dochodzimy do 


nięcia i decyzje są zatem pozbawione w: 
kiego oderwanego doktrynerstwa i princypj: 
lizmu, więc w istocie swej iracjonalne. Usto- 
sunkowanie się Szkoły do każdego zagadnie- 
nia, jakie życie nasuwa, jest incydentalne, a 
jego rozwiązanie jest przedewszystkiem zgod- 
icją stanu Polski. Takie stanowi 
przy trwałości systemu rządzenia, nie usuwa 
możliwości, że wszelkie posunięcia są celowo 
skoordynowane, co byłoby niemożliwem do 
urzeczywistnieńnia w okresie sejmowładztwa, 


owego „belli omnium contra omnes“. 


W przytoczonych faktach i ich skutkach 
znajdujemy dziś, po u latach, wytłuma- 


czenie, dlaczego Marszałek Piłsudski nie usu- 
ngt parlamentaryzmu z życia Państwa na 
wzór ustrojów dyktatorskich, tylko dążył do 
jego uzdrowienia. Dokonano tego na odcinku 
większości rządowej z szczęśliwym skutkiem. 
Odcinek opózycyjny j ze chroma, ale jest 
uzasadniona nadzieja, że i tu uzdrowienie jest 
możliwe. Sprzyjają mu bowiem, prócz ewolu- 
cji umysłów w Polsce, wypadki obchodzenia 
się m opozycją w państwach o ustroju dykta- 
torskirą. 

W stosunkach międzynarodowych taki sy- 
em rządzenia wprowadza spokój i stałość, 
óre są podstawą , pokojowego współżycia 
państw. Niema bowiem obawy, aby w takich 
stosunkach polityka wewnętrzna mogła mieć 
jakikolwiek wpływ na politykę zagraniczną. 
Ta bowiem jest usunięta poza nawias wewnę- 
trznych sporów i nie ulega zmiennym wpły- 
wom dochodzących kolejno do władzy stron- 
nictw, Które często nadużywają swej chwilo- 
wej władzy ma terenie polityki zagranicznej 
dla osiągnięcia tanich i krótkotrwałych efe- 
któw wewnętrznych. Rząd oparty o taką pod- 
stawę, jaką mu stworzyła nasza Szkoła Odro- 
dzenia, jest prawdziwą ostoją pokoju w Euro- 
pie i siłą: faktów, przez bezwzględne przestrze- 
ganie zobowiązań międzynarodowych przyczy- 
nić się może do symbiozy państw. Konieczność 
współżycia międzynarodowego wypływa z 
współzależności "poszczególnych organizmów 
państwowych w XX wieku i ten kierunek na- 
szej polityki zagranicznej jest wyraźny. Nā- 
wni zatem, jak nasza Szkoła Odrodzenia 
z współzależności klas wyprowadziła politykę] 
wewnętnzną ma spokojne wody solidaryzmu 
społecznego, może ona walnie przyczynić się 
<lo pokajowego współżycia państwowego, nie- 
zaniedbitjąc obrony (Państwa, jako jednego 
z głównych środków wiodących ku pokojowe- 
mu rozwiązaniu zagadnień przy naszem poło- 
żeniu geograficznem. 

Dzięki takiemu stanowi rzeczy, polska nawa: 
państwowa: tortije sobie drogę, wśród groż: 
mych burz na całym świecie, ry sposób pod: 
wiany przez wszystkich  bezstronnych obser- 
watorów obcych. Tylko właśni obywatele czę- 
sto mie doceniają tego faktu uważając bezkry- 
tycznie, że u nas jest najgorzej, ponieważ kry- 
zys gospodarczy sprawia im. oczywiste kłopo- 
ty. Tem milsze będzie dla takich przebudzenie, 
gdy kryzys minie, a podstawy naszego bytu 
państwowego wyjdą wzmocnione z zawieru- 
chy światowej. 


al 
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mm O M 0 AE PATA w 


enia akademickie podlegają 
ra oświaty oraz władz akade- 


i przysłaniających prawdę wiosny. Słońce w|nej stowarz 

poczuciu swej siły spokojnie oczekuje zwycię- 

wa. 

Polska Szkoła Odrodzenia przyświeca wio- 

śnie odrodzonej państwowości silnym pro- 

mieniem! wiary w własne posłannictwo. 
Marjan Rudziński, poseł na sejm. 


PETE EDT OEELA vha ie n 
Rozporządzenie ministra oświaty. 
a stowarzyszeniach akademickich. 


kontroli min 
mickich. 


y o odpowiedzialności dyscyplinar- 
i członków stowarzyszeń akademic- 

że rektorowi przysługuje 
od urzędowania prezesa i za- 
szenia lub poszczególnych 
„jeżeli ich działaln: pozo- 
staje w sprzeczności ze statutem stowarzysze- 
nia, z obowiązującemi przepisami lub zarzą- 
dzeniami władz nadzorczych. W razie usunię- 
cia zarządu, rektor W 
wy z grona członków stowarzyszenia. 

Zarząd tymczasowy spełnia wszelkie czyn- 
ności zarządu do czasu wyboru nowych władz, 
do których nie mogą być ponownie wybrane 
osoby: usunięte. 

Czlonkowie władz stowarzyszenia akademi- 
ckiego zwolujący i kierujący walnem zebra- 
niem odpowiadają dyscyplinarnie za wypad- 
ki, jakie wydarzą się podczas zebrania. Nadte 
przewodniczący i członkowie walnego zebra- 
nia odpowia dyscyplinamie za niewyko- 
nanie zarządzeń władz nadzorczych i za pro- 
wadzenie obrad niezgodnie z porządkiem 
dziennym. Dyscyplinarnie odpowiadają rów- 
rodów, ideowo-wychowawcze i kulturalno-to. | ież uczestnicy zebrania, stawiający opór za- 
. Osobowość prawna nadawana jest | z4dzeniom przedstawiciela władzy akade- 
stowarzyszeniom akademickim przez ministra miekiej ANAI 5 A 
oświaty. Działać może na terenie akademic-| Senat akademicki może czasowo zawiesić 
kim tylko takie stowarzyszenie, które uzyska- | działalność stowarzyszenia lub je rozwiązać, 
ło zatwierdzenie swego statutu. jeśli jego zarząd narusza postanowienia” roz- 

Minister oświaty może zezwolić na założenie | Porządzenia, nie stosuje- się do" zarządzeń 
enia akademickiego na' zasadach władz nadzorczych lub rozwija działalność 
h, niż ustalone jest w rozporządze |Sprzeczną z prawem i przepisami o karności 
niu, zatwierdzając zarazem statut takiego sto- | akademickiej. Od decyzji senatu przysługuje 
warzyszenia i wyznaczając szkołę akademic- | Prawo odwołania do ministra oświaty. 
ką, której władze sprawować będą nadzór i o- | Podobne prawo zawięszania działalności. lub 
piekę mad stowarzyszeniem. rozwiązania” stowarzyszenia: ma minister> o- 

W dziedzinie zakładania stowarzyszeń aka- | Światy. Z chwilą zawieszenia lub rozwiązania 
demickich i powoływania ich władz, rozporzą- | Stowarzyszenia, zaprzestaje ono, wszelkich 
dzenie ustala, że w charakterze założycieli, | czymności i następuje zamknięcie jego lokalu 
którzy wnoszą pisemne podania do senatu a- | 1 urządzeń. 
kademickiego o zatwierdzenie statutu, może| W związku z wejściem w życie rozporządze- 


| kich przewidują, 
rawo usuwania 


igijnych i oświe- 
eniach akade- 
mickich, wydane na po wie art. 52 ustawy” 
o szkołach akademickich zdnia 15 marca 1933. 
W dziale postanowień ogólnych rozporządze- 
nie przej enie akademickie 
może obej ko jednej szko- 
ly, as emu nie wol- 
no byé członkiem innego stowarzyszenia lub 
bez zgody ministra oświaty. Stowa- 
rzyszenia akademickie mogą mieć cele nauko- 
we, samopomocowe, sportowe, przyjaciół na- 


dzenie mini: 


wystąpić tylko grupa studentów, licząca od nia UE eniach akademickich, zarzą- 
20 do 50 osób, zależnie od charakteru stowa- | dy istn r w dniu 1 b. m. stowarzyszeń. 
a akademickich * jednouczelnianych muszą do 


końca listopada b. r. przedstawić senatowi a- 
kademickiemu swój statut do zatwierdzenia, 
zgodny z zasadami nowego rozporządzenia. — 
Stowarzyszenia, które tego nie uczynią będą 
przez senat rozwiązane z dniem 1: grudnia 


statucie każdego stowarzyszenia akade- 
mickiego należy wyszczególnić nazwę stowa- 
rzyszenia, jego cel i środki dzialania, adres lo- 
kalu, sposób wstępowania i ustępowania człon- 
ków, ich'prawa i obowiązki, fundusze stowa- 
Tzyszenia, jego władze i sposób ich powoływa- jb. r. 
nia oraz zakres kompetencyj, sposób załatwia- | Zarządy stowarzyszeń. międzyuczelnianych 
nia sporów, sposób reprezentowania stowarzy- | muszą do końca czerwca b. r. zadeklarować 
szenia nazewnątrz i t. d. senatowi jednej ze szkół akademickich przy- 
Statuty stowarzyszeń akademickich muszą | stąpienie do przekształcenia się na stowarzy- 
być zatwierdzone przez senat akademicki da- | szenie jednouczelniane: Reorganizacja ta ma 
nej uczelni, a od decyzji senatu przysługuje | być dokonana do końca grudnia b. r. 
założycielom stowarzyszenia odwołanie się za| W wypadkach wyjątkowych minister oświa- 
pośrednictwem rektora do ministra oświaty. | ty może na wniosek senatu przedłużyć termin 
Zmiany w statucie stowarzyszenia wymagają | przekształcenia stowarzyszenia międzyuczel- 
również zatwierdzenia senatu. akademickiego. | nianego na jednouczelniane. Stowarzyszenia, 
Szereg dalszych postanowień rozporządzenia | które nie zastosują się do terminów rozporzą- 
ustala szczegółowo sposób wyborów do władz) dzenia, zostaną rozwiązane. 
stowarzyszeń akademickich, opierając się na] Stowarzyszenia akademickie, będące człon-| 
zasadach wyborów tajnych i bezpośrednich, į kanti innych stowarzyszeń lub związków, bę- 
oraz zachowując kontrolę rektora nad wybo- | dą musiały do końca czerwca b. r. wystąpić z 
rami, nich. Nie przesądza to jednak udziału przed- 
Ewidencję stowarzyszeń akademickich, dzia- | stawiciefi stówarzyszeń akademickich do koń- 
łających na terenie danej szkoly prowadzi re- | ca grudnia b. r. w czynnościach mających na. 
ktor w specjalnym rejestrze, a naczelny mad-| celu likwidację spraw majątkowych. Termin 
zór i opiekę nad stow: szeniami akademic-| ten może być wyjątkowo przez ministra oświa- 
kiemi wykonywa minister oświaty. Bezpośre- | ty przedłużony. 4 
dni nadzór i opiekę nad stowarzyszeniami] Ciekawym punktem w rozporządzeniu mini-| 
sprawuje senat akademicki przez kuratora, |stra jest przepis. określający sposób wyborów: 
wybranego na wniosek rektora ż grona nau-|w stowarzyszeniach akademickich: W stowa-| 
czycielskiego danej uczelni. |rzyszeniach, liczących mniej niż 200 człon- 


yznacza zarząd tymczaso- | < 


OGÓLNA. 


— Przeciw strajkowi w uczelniach wyższych. 
Związek młodzieży demokratycznej ogłosił komu- 
nikat, w którym. b. ostro występuje przeciw pew- 
nym elementom usiłującym wywołać strajk na. 
wyższych uczelniach w. związku z ogłoszeniem! u- 
sta © wyższych uczelniach oraz rozporządzenia: 
mewczego dotyczącego organizacji akademie- 
kich stowarzyszeń. 

— Przygotowania do międzynarodowego meetin- 
gu lotniczego, Międzynarodowy meeting lotniczy 
odbędzie się — jak wiadomo — % i 235 bm. w War: 


rowanie domów chorąewiami o barwach pań 
i miasta. Popołudniu w Domu Żołnierza Polsl 
odbyła się uroc 


wem. 'krakowsl 
. Daing roc 
|. poczemi o g. 10 rano zbić 
0 „Krakowa na Błoniach, 
polowej, po której odbęd: 
elami władz defilada oddzia 
przysposobienia. wojskowego: 

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. z 
— Sezon w Krynicy. Onegdaj odbyło się w Kry- 
nicy uroczyste otwarcie sezonu. W kościele para 
fjalnym odprawił nabożeństwo ks. kanonik D 
niewicz, w iktóreny uczestniczy 
władz miejscowych z dyraktorer 
Nowótarskim na czele. 


ZE LWOWA. 
— Zjazd adwokatów polskich, We Lwowie odby 

„|o się walne zebran wi 

szą wojewódzką komunalny Kasą oszczędności | Sce W Ze 

w Polsce. 

— Taksy kuracyjne. Ministerstwo opieki społecz- 
nej wyjaśnia, że tak: opłaty na rzecz funduszu 
kunacyjnego w uzdrowiskach mogą być ściązane 
w drodze egzeku powiatowe, ko- 
misje uzdrów huh właściwe władze powiato- 
we-miejsca tania podatnika. 

— P. K- 0. W dniu 14 maja br, w Tel Awiw od- 
będzie: się otwarcie oddziału banku Polskiej Kasy 
Opieki. Dzięki utworzeniu tego oddziału ułatwione 
będą znacznie wszelkie. operacje handlowo-finan- 
sowe pomiędzy Polską a IPalestyną. Jek wiadomo, 
Bank Polskiej Kasy Opieki jest ekspozyturą PKO, 


MIEJSKA. 

— Redukcje w magistracie. Dnia 1 bm. otrzyma- 
ło zawiadomienie o zwolnieniu 476 pracowników. 
miejskich. Dotyczy to głównie wydziału podatko- 
wego, sekcji ogólnej, centralnej rachuby i kasy, 

— Zjazd legjonistów puławskich. Dnia 28 bm. ode 
będzie się walny zjazd legjonistów pulewskich w 
sali Towarzystwa. higjenicznego przy, ul. Karowej. 

— Rozbudowa sieci tramwajowej. Na ostatniem 
posiedzeniu magistratu omawiano sprawę przedłu- 
żenia istniejących obecnie linij tramwajowych do 
Babic (45 km) i na Bielany do C. I: W. F. (2 km). 

— Przyjazd Mistinguett. Dz eezorem przyjeż- 

ynna frun- 


o 


wackich, szwajcarskich. angielskich, belgijskich. 
fnaneuskich;+ jugosłow ich; rumnmskich i e- 
stońskich. Będzie to pierwsza na taką skalę urżą- 
dzona w Polsce impreza lotnicza. 1 
— Pierwsza wojewódzka K. K. 0. Ministerstwo 
spniw wewnętrznych w porozumiźniu z minister- 
swem skarbu zatwierqziło nehiwałę 1 je 
sójmika wiojósolikiego m aaa aorako 
nia pomorskiej wojewódzkiej komunalnej Kasy o- 
szczędności w Toninia. Jednocześnie zańtwierdzany 
został statut tej kasy, który zastąpi, dotychczaso- 
wy statut. pomo! 
wej w Toruni 


ości z petycją w spr £ 


v 1 zamkn 
tów: Termin następnego zjazdu alwok: 
lono ra 1934 w Warszawie. Wreezei 
we wladze związku: Dr A 
(Lwów), prezes, Cezary Poników ( 
Bruno Blumenfeld (Lwów), Bę Sia 
(Krakón ) * De Jan Kręzlewski: (Po: ), jak 
prezesi omz 18 ezłonków zarządu głównego 
— Zebranie Tow. miłośników muzyki i opery, W: 
Lwowie odbylo walne zebranie Towarzystw: 
miłośników mi i opery. Obradom przewod 
czył prs pro Groer. Sprawozdanie z 
ności iwa wyg of. Dr Gro 
tarbnik zdał aa a kasow, z 
go wynika, że na zon 1932-33 deficyt! m 
133.000 zł. W miejsce ustępujących członków zarzą- 
du wyb 2 ŻA ROC ger jako dpugii 
ław he Badeni, p. wiezprezydent 
p. Stokalski, mec. Dr DWEhikcki IAA 
. mianowany został 
członkiem: honorowym Towarzystwa, 
Kradzież w Banku lwowskim. W gmachu Ban- 
ku Polskiego we Lwowie złodziej skradł z teki 
woźnemi Rady szkolnej Malikowi: 2000 zł. Za 
knięto natychmiast wejścia, jednak ani złodzie. 
ani gotówki nie znaleziono. 

— Napad na księdza gr. kat. Koło Torczenowiec 
banda parobków napadła na: przechodzącego ks. 
| Prokopa Tysa, proboszcza preckó-katol lego i po 
biła go bardzo dotkliwie pałkam 


ybrano, no 
ędziele 
va 


e 
A i. Policja areszto- 
wała wszystkich sprawców bestjalskiego napad 
— Nagła śmierć atlety. Znany atleta bawars! 
Urbach, bawiący od kilku dni we Lwowie, giz 
brał udział w międzyparadowym turnieju zapeśn|- 
czym, dziś nano podczas treningu w swojem mi 
kaniu nagle zman. Jak stwiesdzona, przyczyną 
nu był udar serca. Urbach był jednym z najlep. 
szych zawodników europejskich. Ostatnio zosta) 
dwukrotnie pokonany przez Szteltkena. 


Z POZNANIA. 

— Zderzenie samochodów. Kolo Stęszewa w Wiel 
kopolsce autobus zderzył się z samochodem. 
watnym. Oba wozy zostały: rozbite a 13 pasażerów 

| doznało cięższych Imb tżejszych obrażeń. 


Z POMORZA. 


— Podróż stałku Temida L Z Gdyni wyjechal 
w podróż ćwiczebną statek Temida I, z załogą zlo- 
żoną z członków Związku strzeleckiego, Statek zii 
winie do portów: Libawa—Talin—Helsinki. 

ZE ŚLĄSKA. 

— (c) Walny zjazd powiatowego BBWR na ślą- 
sku. W ub. niedzielę odbył się zjazd, który zero - 
dzi} około 150 delegatów i gości z całego terenu 
powiatu katowickiego. Na zjeździe wygłoszono! szo- 


cuska artystka rewjowa, M 
lem teatru paryskiego „i 


Uroczystości 3 Maja w stolicy. 


Wezoraj jako w wilję ęta narodowego głów- 
nemi ulicami miasta przemaszerowały liczne or- 
kiesi „wojskowe i capstrzyki z poch 
w ie orkiestry" o godz $ wieczorem zebrały 
się pod kolumną Zygmithte na placu Zamkowym, 
gdzie odegrały hymm narodowy. kilka utworów 
muzycznych, marsze oraz Pierw zą Brygadę, Kon- 
certówi temiu przysłuchiwały się wielkie. tłumy pu- 
SSA 

ealem mieście. wywieszono flagi o barwach 
narodowych.  Ozdobione niemi zostały zarówno | 
gmachy państwowe, samorządowe i społeczne, jak 
i domy prywatne, Wiele balkonów przybrano piek- 
nib kwieciem zielenią i dywanami wywieszając 
również portrety Bohaterów narodowych. 

Dziś rano odbędą się nabożeństwa dla żolnierzy 


ję nabożeństwa 
1030 na pla- 


Marszałek Piłsudski: oświadczył po powro-| Walne zebrania stowarzyszeń akademickich ków, wybory władz odbywać się będą na 'wal- 
cie Magdeburga, że „wysiadł z pociągu so- mogą się odbywać tylko w obecności kurato- nych zebraniach zwykłą większością głosów.) 
cjalistycznego ma stacji Niepodległość”. Dziś ra, który winien być zawiadomiony o każdem Natomiast przy wyborach w stowarzyszeniach, | d 


reg referatów g dziedziny polityki wewnętrznej 
zagranicznej jak i sytuacji. gospodarczej. Ponad- 
to przyjęto szereg rezolucyj w sprawach niemiec- 
kich 4 gospodańrczo-społecznych. ykiem na 


zaludniła się ta stacja, 

„Sapienti sat”. A kto nie wierzy, niechaj 
zaczeka, jeżeli sumienie mu na to pozwala. Bo 
naszą. Szkoła, Odrodzenia nikomu nie narzuca 
się gwałtem. - Zbyt silna jest wiara w moc 
czynu i faktów, by: tracić słowa ma pnzekony- 
wanie -niedowiarków. Nasza Szkoła nie spie- 
szy się zdobywać szturmem ulicy, uniwersyte- 
tów, wsi. i plebanij. Co-zdrowe, samo się przy- 
łącza. 

Gdy słońce z wiosnę rośnie w sile, cierpli- 
wie przyświeca i ogrzewa, grzbiety nawałnic 
śnieżnych; oraz chmur, pędzonych w bezładzii | 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI 

URGAN — 

Podzwonne. 
—000— 


m (Ciąg. dalszy). 


— Tak jest, proszę pani — bawił się chwilę] wiałem z Nim. Ale pewnego razu w Paryżu 
okularami. Zazdroszczą mi ludzie szczęścia. —|na poddaszu zadałem sobie pytanie, czy stary, 
Mam żelazne zdrowie, zebrało się weale niezły |biały kot, który patrzał z okna sennie mriżą- 
mająteczek, najadłem się do syta miłości, roż- | cemi się oczami na zgiełkliwy zamęt wiell 
głosu, powodzenia, ale z małą Hanią nie u-|go miasta, nie jest Bogiem. Bo albo biały kot|niając ust. 


miem sobie poradzić! 

— Znówu ta Hania! 

— Sprzykrzyło mi się cudzoziemstwo i bez- 
domność — zwierzał się dalej, jakgdyby nie 
dosłyszawszy pytania. Jestem nyłaścicielem 
wiel kamienic'i mieszkań, domu nigdy nie 
mialem. Wdrapałem się ma szczyt, teraz chcę 
na dół, do małości, zatraciłem siebie w ludź- 
kości i złapałem za ogon świnię. 


> świnię pan złapał za ogoń? — powtarza-| zi 


la jakgdyby dla lepszego zapamiętania kiep- 
skiego żartu. 

— Wszystko dla: ludzkości, nic dla mnie, — 
Inni znajdują w tem wzniosłem kłamstwie 
zadowolenie, mnie kłamstwo — nie cieszy. — 

* Rozumie mnie pani? 

— Rozumiem — niewiedzieć dlaczego po- 
wiedziała cicho z przejęciem, choć słówa gó- 
ścia nie budziły w niej współczucia Cóż ją 
obcliodziąy troski tego ciężkiego, nudnego. 
pana, kiedy ona sama nie umie uporać się z 
sobą, z panem Andrzejem, z własnem trid- 
nem życiem. A może zatrzymać pana Andrze- 
ja w Warszawie? Zapewne nic mu tu nie gro- 
zi, Jeszcze czas — błysnęła nadzieja. ` 

— Badam, oglądam, poznaję, od młodości 
pracuję nad uszcżęśliwieniem ludzkości. Ale 
oto naraz pokazało się, że wszystko to'bujda; 


zebraniu stowarzyszenia conajmniej na 48 
godzin naprzód, a w nagłych wypadkach na 
24 godziny naprzód, przyczem winien mu być 
przedstawiony dó zatwierdzenia dokładny po- X 
rządek dzienny obrid: 
Kurator stowarzyszenia akademickiego ma KRO N f KA. 
prawo uczestniczenia i zabierania glosu na ka- x 
żdem zebraniu, odbywającem się w obrębie A Warszawa 3 maja, 
stowarzyszenia, dalej ma prawo usuwania — Kalendarz, Środa: Królowej Korony Polskiej. 
wniosków sprzecznych ze statutem lub: obo- Wschód słońca 358, zachód 1845; wschód księży- 
wiązującemi przepisami, zawieszania uchwał: ca 10.39, zachód 121. — Czwartek: św. Florjana. 
i rozwiązywania zebrań. wschód słofica 358, zachód 18.46, wschód księżyca 
W dziedzinie działalności finansowej i'ogól-| 11,55, zachód 1.38. ; 


liczących ponad 200 członków, obowiązuje za-. 
sada proporcjonalności. R 


że za grosz mie kocham ludzkości ani świetla- | chciałbym, żeby wró: 

mego jutra — podparł głowę i zamilkł, zmi- |bym, żeby On był. 

dzony długą ken? OLĄ . ~= On jest— powiedziała nie dość stanowczo. 
— Piszą i mówią ludzie, — ciągnął dalej 

apatycznie — że piękny jest świat. Inni znówu ; kiedyś księdzem, ale - zwątpiłem o prawdzi- 

wielbią wielkiego i dobrego Boga, modlą się, ! wej obecności... 

doznają widzeń i objawień. Piąłem się i jaj- — To pan był księdzem? — zawołała z prze- 

ongi po drabinie Jakóbowej do Boga, rózma- | strachem. s ź > 
— Tak, proszę pani, a gdy osoba duchowna. 

straci wiarę, gdy ten, w czyich-rękach opłatek. 

miał codziennie przemieniać się w ciało Boga... 
Nastalo milczenie. Gość ziewnął, nie zasła- 


jest Bogiem, albo Boga niema zupełnie. Poco]. „A jeżeli Boga niema?... — narzuciła się po- 
ludziom wzniosłe abstrakcje, martwa idea?|raz pierwszy zuchwała wątpliwość. — Ludzie 
Żywą była wiara w czasach, gdy czczono kota. | cienpią i dręczą się a Boga -niema!* 

— Poco te głupstwa, panie? — skarciła blu-|.* Doznała wzriszenia ʻi niepokoju, jakgdyby 
źniercę z oburzeniem, gdy żałość zalewała ma |zjeniia zachwiała się pod jej stopami i wielkie 
myśl, że jeżeli pan Andrzej usłucha i wyje- 
dzie, to drogi ich nie spotkają śię nigdy i ona| jakgdyby kazano jej zwątpićo własnem istnie- 
już na zawsze zostanie z Józkiem... niu: Nie może być, żeby: Boga nie bylo, bo 

— To nie są brednie, moja pani. Ale pani| gdyby Boga nie było... Bo' czyżby” ogromne 
nowu się boi? Bo oczywiście bierze mnie za |świątynie, pełne modlących się, święci, mę: 
djabła — utkwił w niej mętny wźrok. Nie, pa-|czennicy, biskupi, całe zastępy wiernych, któ: 
ni nie jestem rodu szatanów: Djabeł wyplą- | rzy konali z imieniem Boga ma ustach, i wszy- 
da inaczej. Spotkałem go parę razy: Mial kru-|stkie msze?.. Chrystus'i wszystko co święte 
cze, przetykane siwizną włosy, czarne zmęczo-| było urojeniem, nie miało seńst? -Ale jeżeli 
ne oczy, sińce pod oczami, spieczone wargi | ksiądz, który codziennie konsekrował — nié- 
krawat zawiązany w kokardę'o dlugich koń- dokończyła” bluźnierczej uwagi; mie chciała 
cach, jak u mnie. Raz znowu innego djabła j wysnuć wniosku... Ale kto jest ten Mojkit? — 
poznałeln przy podaniu ręki mo zarośniętej Może rzeczywiście: Antychryst? “Moze sam 
miękkim czarnym włosem dłoni... Widzialem djaber? Ogarnął ją lęk.  Otuliła się. chustka, 
także w pustym kościele świętego” Krzyża za- przeżegnała się pod chustka; "zrobila  znuk 
pawe dwu Lucyferków na wąskiej galeryjce, |ktzyża w stronę gościa. DS PIE 
biegnącej wysoko pod sklepieniem.” Tak, tak — Pani mie przeraził się mnie, nie ucieka 
proszę pani, na właśne oczy. I czułem wciąż jeszcze odemnie z pokoju, mie, dzwoni ta 
w owej epoce za plecami niewidzialną obec-|slużhę? A 3 
sost samiego Belzebuba. Dwa lata żyłem w — Nie panie, zosfają — odperla SzórStka 
ciągłej trwodze i udręczeniu. A potem wszy-|przypatrując się z odrazę szerokiej o grubych, 
stiko przeszło, wszystko okazało się zabawą krótkich palcach rece eks-księdza... „Codzien- 
intelektu, żądnego nowych dreszczy, I nie'we-msży dotykał temi rękami Hostji swig- 


i 


, stąpią produkce. 
Irem w Domu Że 


city strach i męka, chciał: | tej. 


— Niema Go. Wiem, że Go niema. ...Byłem f- 


groziło jej osobiste” niebezpieczeństwo, albo|, 


ki narodowej 3 Maja: Na 
mówienia pręzydent m. int, Słomiński, prof. Il. Moe 
Ścieki i prezes mler, po przemówieniach ne- 
wokao-mizyczne. 0*g. 8 wieczo- 


Pi hieroa na 1 odbędzie się u- 
raczysty obchód ku czci święta Konstyńtcji 3 Maja. 
posłowie prorządowi. i z opozycji; wśród”okkisków 


EEEE przejęto TISSA ojeg. toand niemieckie 
Kronika zamiejscowa. Ng MA w obronie naszych rodaków w 


— (c) Nowy przykład „lojalnego" zachowania si 

niejszości narodowej niemieckiej, W Tarnowski. - 
Górach z 30 kwietnia na”1 maja mieżnani: sprawcy 
wywiesili ha wysokości 5 m plachte płócwnną w 
wymiarach 120 ma 63 cm © barwach. czar 


cześć Rzpłitej, Prezydenta Mościckiego i Matszat 
ka Piłsudskiego obrady Zakończono o 0 

— (c) Fala protestacyjnych wieców w wojew. ślą. 
skiem. Uh, niedzieli odbylo się. szereg R oo 
testacyjnych i tak w Bogncicach, Dębiu, Piotrow 


cdch, w Nowym Bytomiu; na wiecach przemawia. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
— Uroczystości 3-go Maja. Wczoraj, jak: przed- 
dzień uryczyskości Sid Maja, zoznaczałą Ai deko. 


mi się oczy na 
chwila... Radośnie 


Dziś twierdzi, że Boga niema — biegły 
spłoszone myśli, — Jeżeli Boga- niema, poco 
cierpienie, poco wszystko?" = F 

—= Doskonale. Nie przyszedłem tw bynaj- 
mniej dla straszenia pani piekłem. Nie wiem 
wogóle; poco: poruszyłem stare dzieje, stare 
facecje: Bóg, djabeł, szulerka, lata pracy i po- 
niewierki, podróże, zabawy i zawody miłosne, 
uroda życia, walka z” caratem, rewolucyjne 
przygody w Rosji — wszystko minęło. Żyw 
byłem wówczas. Dziś wałęsam się niepotrzeb- 
nie po świecie — zsiewnął znowu. Pani 7 pew- 
nością nigdy nie zgadnie, jakie mam jedyne 
pragnienie. 

— Nie zgadnę, panie. 

— Zaśmiać się z wielkiej radości i plasnąć 
«w dłonie jak Hania, z Hanią grabić świeżo 
skoszoną trawę, kłaść na wózek, wozić na ku- 
„. Zmierzyła z niedowierzaniem ciężką po- 
stać gościa. É 
+ — Pani pomyślała, że to jest poza. Rzeczy- 
wiście wygląda to-na kiepski kawał. Oałe ży- 
cie powodowałem się. rozumem i naraz ule- 
głem dziwactwu „czy. manji: zupełnie bezna- 
dziejnej. Hania bawić się ze mną nie chce... 
1 w tem właśnie cała bieda. Bo ona jedna... 

— Dlaczego pan sobie wybrał  nieszezęsną 
Henię na ofiarę swoich zapałów — przerwała. 

SSE e m dwa wazy mnie już us 
jożywił się. — Dwa razy, prosz i stal si 
cud; Pierwszy raz ERON rare sia 
wej na wsi. Paintętam, wlokłe 


cukierkami. 
obejmowało za szyję, 
wadziłem ją za rękę do lasu, zbieraliśmy s 
szki, Srzyby. Spędziłem dwa błogie dnie. Na- 
gle Hania* znienawidziła mnie, obila, podra- 
pała, opiwała. Wieczorem: matka wywiozła: ją, 
w niewiadomym kierunku: Odtąd: szukaler: 
jej bez Przerwy” całe: trzy lata, szukałem bez- 
skutecznie, aż wreszcie pod Moskwą wzielo- 
mej willi o bialych oknach nad wodą, w której 
odbijało się fjołkowe niebo, pani wie zresztą. 
I Znowu na jedno mgnienie, gdy trzymałem: ją 
W objęciach oszołomioną. odzyskałem życie 
znowu. otworzyły mi się oczy na piękno oblo- 
ków, odhitych: we fjołkowej tomi, serce — na 
Tadość istnienia... = Postanowilem: zabrać ie 
matce... Poszliśmy do kolei. Naraz Hania za- 
erpa kąsać ręce. Alem dowiózł: ją po- 
(ślnie do miasta. Dzień cały, jak dzikie 
zwierzątko przeleżała pod kanapa-  Szydłow- 
ski wykraal mi ją, być może „przy współudzia- 
le pani. Błagalem potem matkę. Groziłem, ku- 
pić chciałem. Matka obiecała, Uwierzyłem 
głupiej babie. Ona zaś ny nocy uciekła.ś Ukry- 
ła się, jak pani dobrze wiadomo. znowu przy 


prosiło o bajkę — mo- 


j uni g za halda- 
chimem głuchoniemy i martwy, obcy ws; 

kiemu. I naraz trąciła mnie złotowłosa dziew- 
ezynka, na ręku matki roześmiana i wesołemi 


bieskieni oczkami zajrzała miw same żre“ 
MW 


i 1S _sfił się cud Prąd prze- | pomocy owego dezertera i szpiega. miłego ser- 
biegł po” niniej niby płomień — opowiadał | cu ipani. 3 f 
a upodobaniem — porwał" mnie wrzask thu: (C: d. n) 


mów, przeniknął. spiew dzwonów, otwóczył p 


czerwonych z naszytą czerwoną swastyką: hitle- 
rowską. Płachtę policja skonfiskowała. 

— (e) Przebieg obchodów 1-majowych na Śląsku. 
zne: obchody 1-majowe w obrębie wajew. 
lego miały wszędzie przebieg spokojny i zgro- 
i rościąch około T) t 


at do. roku ub. udział manife 
mewy Biel 


— (c) 1 maja w Zagłębiu Dabrowskiem. Dzień 
minął w Zagłębiu Dąbrowskiem zupełnie 
 Manifestacje socjal 

ie odbyły się w” ztpełn 
i cznych: po 
rające się grupy komi 
dma pałkami vemi Do 
mie doszło: W Eki M 
słowych 
dzono świętówki, W kopalniach i hutach nie obj 
tych. świętówkami mie stawiło się na- pierwszej 
ziniamie około 2 tys. robotników, 


Z ŁODZI 


— Strajk w Widzewskiej Manufakturze. W Wi- 
<zawskiej Manuidkfitrze  zestrajkowało, kilkuset 
wbotników na tle niedotrzymania przez zarząd 
niedawno zawartej umow. 


aa 


Przedłużenie ulg przejazdowych 
dla narciarzy. 


do dnia 
ści dla stosowania indy- 


15 maja 1933 okres ważni 
ugujących 


widualnych ulg przejazdowych prz 
«zlonkom Polskiego Związku Ni 
podstawie legitymacyj członkows 
jezdach z nartami w celach sportowych w rela- 
cjach „narciarskich, W związku z tent przedłużo- 
ma zostaje do dnia 15 maja b. r. ważność 1000 kilo- 
metrowych biletów narciarskich. 

Członkowie Polskiego Zwi 
mogą ponadto ma podstawie swych let 
<złonkowskich korzystać w dalszym: ciąg A 
15 maja b. r. wł w przywnanej im 50% ulgi 
przejazdowej prz zdach między stacjami 
Bielsko, Kraków i (Katowice z jednej strony, a sta- 
ojamii „narciarskiemi* z drugiej. strony, 0/ile sta- 
je docelowe leżą na terenie D. 0. K. P. Kraków. 


Rewizjonizm niemiecki a węgierski. 
Jaden z najpoczytniejszych dzienników węgier- 
kich. „Nemzeti Ujság" opublikował bardzo cieka- 
artykuł o kwestji zji traktatów. Nawiązu- 
jac do artykułu angielskiego czasopisma „„Econo- 
mist* autor artykułu zgadza się z wywodami tego 
czasopisma, według" których istnieje znaczna róż- 
nica między żądaniami niemieckiemi i problema- 
tem Europy środkowej. a 

Gazeta węgierska wykazuje, że nie można po- 
równać traktatu trianońskiego z wersalskim, gdyż 
Niemcom odebrano tylko to, co oni zabrali innymi 
natomiast od Węgier oderwano ziemie, Które ty 
siąc lat mależały do Węgier. Niemcom zabrano tyl- 
ko niewielki procent terytorjum, a Węgrom. dwie 
trzecie calości kraju. Niemcy i bez „korytarza 
pozostaną potężnem państwem, natomiast Węgry 
Sq z powodu strasznych obeięć w stałym, kryzysie 
ekonomicznym i nie mogą się podnieść. Artykuł 
ma końcu wzywa, aby W prawiedlić 


Sport | wychowanie fizyczne. 


Śląsk=Kraków. Zapowiedziane na niedzielę mię- 


Śląsk—lraków. oczekiwane 
są wielkićm za wieniem. Doskonała forma 
drużyn śląskich. zadókumientowana ostatnio Kle: 
ską 1:6 zawodowców wiedeńskich, świadczy. że li- 


dzymiastowe zawody: 


ważnym przeciw 7 
pi w skła: Szumiec, Konk! 


Witęzkiew Jezierski, Riesner, Male: 

Pazitrek, Bator. Ze względi na propizandowość 
„Dnia P. Z. P. N.* ceny biletów są dostępne dla 
wszystkich. 


Międzynarodowe zawody konne odbywają się w 
Rzymie z udziałem jeźdźców polskich. Obok, Polski 
iWłach startują: Balgja, Dania, Francja, Hiszpa- 
nia, Holandja, Inlandja; Niemcy, Portugalja i Szwaj- 
carja. W pierwszyja konkursie walczyło 167 koni, 
z których 35 przeszło bez punktów karnych (w. tem 
4 polskie). Według lepszego czasu zwyciężył Bacca 
(Włochy) przed: Bizardem (Francja). Polacy na”dalE 
szych miejscach. Drugim’ był konkurs skoków. 
Zwyciężył w nim na 171 jężdźców Borsaralli (Wło- 


chy) przed Pilipponim (Włochy). Polacy zajęli 
miejsca: 5) Dąbska, 11) RucdBSKA/ 22) Kulesza. || 


Wyścigi samochodowe w Alessandrji zako! 
się nowym triumfem: Nuvołariego, który na: Alfa- 
Romeo ACC km w czasie 1:02214 prze- 
i Di izine- 
O aRęzUA baz kiA AMEs zawody: piłki nót- 
nej o mistrzostwo Polski odbędą słę dziś w*Krako- 
wie ma? ką R AKI REEN za $ 
Drużynow! naprzełaj yl się w. Przemy- 
Klu AOS K. S. Polonji"ną .4-km. Zwyciężyło. 


„Ogmisko* (Jaros 

miaf Franus (Soke 

e została na turnieju 

3s Poznańj. Dalsze 
W 


Rowecka 
2) Duchówn: 
kumencji panó ŻW 
Warszawa), 2) Żocha! 

Sezon motocyklowy 

0 SZOSOWE 
wystigówej” z 


miejsca zajęł! 


w. Warszawie 
rzostwo stolicy. W kon- 
Frańixowski ne 


„Ridge 


Pos Owsisjento u Marsz Piłswiskiegi 
Wezoraj. e godz. 17.30. Marszałek -Pilsudski 
w obecności p. ministra spraw zagr. Becka 
przyjął na audjencji posła sowieckiego w War- 


. | szawie p. Owsiejenkę, 


Z pobytu misji sowieckiej 
W dniu 2 bin. sowiecka misja handlówa, któ- 
aj wieczorem do Warszawy. 
w Izbie przemystowo-handlo- 
wej, gdzie członkowie delegacji sowieckiej 
poznali się z członkami ścisłego komitetu przy- 
jęcia gości, zkolei zaś p. ministrowi Zarzyckie- 
mu, podsekertarzowi stanu w ministe ie 
przemysłu i handlu p. Doleżalowi, podsekreta- 
rzówi stanu w ministerstwie skarbu Kocowi, 
podsekretarzowi w prezydjum Rady ministrów 
Lechnickiemu oraz dyrektorowi departamentu 
w ministerstwie przemysłu i handlu p. Soko- 
łowskiemu. O godz.-13.30 komitet przyjęcia 'po- 
dejmował gości sowieckich śniadaniem u Fu- 
kiera, , 

L ministerstwa spraw zagranicznych. 
Minister spraw za: iicznych p. Beck przy- 


jął wczoraj posła estońskiego p. Pustę oraz 
węgierskiego p. Matouskę. 


Wiceminister hr. J. Szembek przyjął oneg- 
daj chargé- d'affaires hiszpańskiego w War-; 
szwie p. Molto. 

Dowiadujemy się, żę radca. Jerzy _Matusiń- 
ski został mianowany konsulem polskim w 
Pitsburgu, Dr J. gowski wicekonsulem. w 
konsulacie generalnym w Chicago oraz p. 
Eugenjusz Veese wicekonsulem w konsulacie 
generalnym mw Charkowie. 


Fermenty w Gdańsku. 

Z Gdańska donoszą o nowym objawie calko- | 
witego przejścia policji gdańskiej pod wpływy” 
hitlerowców. W toku święta 1 maja w Gdań- 
sku, hitlerowcy przy współudziale: połieji(!) 
masowo- zdzierali zawieszone na domach 
sztandary socjalistyczne: W związku z iem w: 
centrum miasta i na przedmieściu Troym wy= 
nikła strzelanina, podczas której dwie osoby 
zostały ranione. Przebieg wypadków: pierw- 
szomajowych dowodzi gbratania się policji 
gdańskiej z hitlerowcami, co wytrąca senato- 
wi W. M. z ręki najważniejszą broń dla utrzy-= 
mania porządku i spokoju. 

Równocześnie tem donoszą, że gdański 
związek: urzędników yminalnych g okazji 
urodzin Hitlera wystosował do niego depeszę 
z gratułacjami, (podpisaną przez „Polizeiprae- 
sidium*! W związkusz tym k: em politycz 
nym ze strony urzędowego organu gdańskiego 
komisarz generalny Rzplitej-w Gdańsku mini- 
ster Papće wystosował pismo do senatu W. M. 
w którem zwraca uwagę na fakt, iż niektóre 
działy administracji wewnętrznej Gdańska 
prowadzą na własną rękę akcję ò charakterze 
politycznym. Komisarz. generalny zapytuje 
czyi jak zamierza senat przeciwdziałać po- 
dobnej akcji w przyszłości. 


Mowa Hitlera w czasie obchodn majowego. 


Berlin 2 maja. 

(PAT) Kulminacyjnym pimktem obchodu 
i-majowego. urządzónego przez rząd Rzeszy 
w Berlinie, była mowa kanclerza Hitlera na 
polach Tempelhofu. 

Hitler przeciwstawił idei walki klasowej, 
głoszonej przez program marksowski, symbol 
pienwszomajowego święta pracy narodowej, ja- 
ko przysziego hasła pracy twórczej dla dobra 
Niemiec. Obchód święta pracy likwiduje do- 
tychczasową wewnętrzną walkę w narodzie 
niemieckim i rozpoczyna proces bratania się 
poszczególnych stanów i klas. 

W dalszym ciągu przemówienia kanclerz 
sprecyzował program pracy rządu na rok na- 
stępny. Rząd Rzeszy dąży: dzie do utrwałe- 
nia narodowego socjalizmu świadomości całe- 
go narodu. Niemcy jako naród muszą wyzbyć 
się. sztucznie wszczepionego im poczucia sla- 
bości i mawięzać do 2000-letniej tradycji. W ro- 
ku bieżącym —rząd zrealizuje plan powszech- 
nego obowiązku służby pracy. Szczęgólną u- 
wagę poświęci rząd organicznemu związaniu 
poszczególnych gałęzi gospodarstwa i popra- 
wie sytuacji rolnictwa, Program zatrudnienia 
bedzie na dwie rów- 
a) podjęta: będzie wielka akcja 
yczem rząd oczekuje od narodu 
przedewszystkiem produkcji nie- 


poparcia 
mieckiej; b) opracowany zostanie wielki pro- 


gram budowy dróg publicznych. którego ko- 
szty sięgają sum mibjardowych. Następnie 
kanclerz zapowiedział, iż: rząd wystąpi ener- 
gicznie przeciwko zbyt wysokiej stopie pro- 
centowej, realizując w ten sposób jeden zgłów- 
nych punk tów narodowego socjalizmu. 

iMowę swą zakończył kanclerz słowami: 
„Świat prześladuje nas, my jednak chcemy 
pokoju! Świat nie chce uznać naszych praw) 
do obrony ojczyzny. Im bardziej świat jest 
przeciwko nam, tem bardziej musimy być so- 
didarni, Jedno tylko powiemy: Świat może w- 
czynić co chce, my jednak nigdy nie uznamy 
jarzma. Wołanie o równe prawa nie umilknie 
już nigdy w narodzie. Naród niemiecki odzy- 
skał własną świadomość. Zdraj 
przysięzców nie ścierpimy. Dążymy do odro- 
dzenia narodu na drodze uczciwej pracy. Nie 
źwracamy się do Boga z prośbą: Panie, wyzwól 
nas! Chcemy pracować, by nadeszła godzina, 
kiedy będziemy mogli stanąć przed obliczem 
Boga. i oświadczyć: Panie, odmieniliśmy się. 


w i krzywo-|* 


3 Rzesza“ w Niemczech. 


Naród niemiecki znów odzyskał siły. Panie, 
pobłogosław naszą walkę o wolność, naród i oj- 
czyznę*. z 

Mowa transmitowana była przez megafony 
na całe pole Tempelhofu oraz na wszystkie 
miasta- Rzeszy. Na trybunach w. czasie-mowy 
kanclerza obecni byli członkowie rządu Rzeszy, 
rządu pruskiego, rządów krajowych oraz cały 
korpus dyplomatyczny . 

Na zakończenie uroczystości puszczono ognie 
sztuczne, poczem oddziały hitlerowskie odma- 
szerowały do Lustgartenu. O godz. Z4-tej wygło- 
sił w Lustgartenie mowę premjer pruski Goe- 
ring. 


Prasa angielska krytyke mowę Hitlera, 
Londyn 2 maja. 
(PAT) Cała prasa angielska omawia bardzo 
krytycznie wczorajsze przemówienie Hitlera, 
podkreślając, że oczekiwano, iż Hitler wresz- 
cie obwieści jakiś konkretny program, tym- 
czasem mic podobnego nie nastąpiło. Zdaniem 
dzienników londyńskich pokazał znów, że jest 
znakomitym reżyserem widowisk, nie dał jed- 
nak wcale poznać, w jaki sposób rozwiązuje 
konkretne kwestje polityczne. 


Zwięzki zawodowe zdobyte przez hitlerowców. 


Berlin 2 maja. 

(Tel. wł.) Dziś przed południem podjęta zo- 
stała jednolita akcja hitlerowska przeciw 
niemieckim Związkom zawodowym. 0 godz. 
10 rano na całym terenie Rzeszy zajęły bojów- 
iki hitlerowskie wszystkie budynki niemiec- 
kich- Związków zawodowych i przyłączonych 
do nich związków i organizacyj gospodar- 
czych. Całą akcją kieruje hitlerowiec Ley. 
Majątek: Związków zawodowych, spółdzielnie 
i banki robotnicze, oraz wszystkie budynki 
zostają skonfiskowane i przydzielone hitle- 
rowskiej organizacji robotniczej. Na wszyst- 
kich tych budynkach wywieszono flagi hitle- 
rowskie. Przewodniezący Związków zawodo- 
wych, oraz wszyscy wybitniejsi funkcjanarju- 
5ze zostali aresztowani. Przywódca powszech- 
nego niemieckiego. Związku zawodowego Dr 
Leipart został aresztowany w Berlinie. 

Dalsze zwolnienia profesorów. 
Berlin 2 maja. 

(Tel. wt.) Rozporządzeniem pruskiego mini- 
stra oświaty zwolniono z dniem dzisiejszym 
z uniwersytetu berlińskiego 19 profesorów i 5 
docentów, a z uniwersytetu kolońskiego 9 pro- 


fesorów, Wszy 


y zwolni: 


ni są bądź pochodze- 


nia żydowskiego, bądź zdecydowanymi repu- 
blikanami. 
Dalsze aresztowania, 
£ Berlin 2 maja. 
(TeL wł.) - Aresztowania wśród wybitniej- 


szych funkcjonarjuszy niemieckich Zw iązków. 
zawodowych trwają w dalszym ciągu. W ciągu 
przedpołudnia poza Leipartem aresztowana w 
Berlinie Grassmanna, Wissela i wielu innych, 
a poza tem wszystkich redaktorów pism robot- 


niezych, wchod ych w ad Związków za- 
wodowych. Ogółem aresztowano przeszło 50 
osób, 


Prześladowanie Łużyczan. 
- Lipsk 2 maja, 
(PAT) Prześladowanie Serbów łużyckich sta- 
je się coraz gwałtowniejsze. Z Górnych Łużyc 


szych działaczy narodowego ruchu tużyckiego. 
Fakt ten poruszył do głębi calą narodowo my- 
ślącą opinję publiczną górnych i dolnych Łu- 
c. Zamknięta zostało również narodowe mu- 
zeum, posiadające mnóstwo cennych ekspona- 
tów z najdawniejszych czasów słowiańskich! 
Manifestacja pod pałacem cesarskim. 
Berlin 2 maja. 
(PAT) Obchód 1 maja w stolicy i 


emiec ga- 
kończył się po północy manifestacją przed pa- 
łacem cesarskim. Imieniem rządu pruskiego 


min. Goering wygłosił przemówienie, w któ- 


rem m. in. oświadczył, że tegoroczne ś 
pracy narodowej będzie wstępem do walki o 
rozwój potęgi Niemiec. 
Pobicie Niemców w Amsterdamie. 
Amsterdam 2 maja. 
(Tel. wł.) W konsulacie niemieckim odbyła 
się wczoraj gałówka z okazji „święta pracy na- 
rodowej”, w której wzięła udział kolonja nie- 
miecka. Podczas tej-gałówki wokół konsulatu 
zebrały. się tłumy ludności holenderskiej, któ- 
re opuszczających: budynek: Niemców, , noszą- 
cych odznaki hitlerowskie, wys aty na po- 
śmiewisko publiczne. Doszło również do reko- 
czynów, w toku których kilku Niemców zostało 
dotkliwie pobitych, 


Francja godzi się na rozejm celny. 
Paryż 2 maja. 

(Tel. wł.) „Echo de Paris" donosi, że rząd 
francuski zgodził się zasadniczo na rozejm 
celny, który w myśl inicjatywy Roosevelta 
miał wejść w życie z dniem 29 kwietnia i miał 
trwać do 12 czerwca a następnie mialby być 
przedłużony ma okres światowej konferencji 
gospodarczej, jednakże pod warunkiem; aby 
majpierw przeprowadzono stabilizację dolara 
i funta szterlinga. 


Roosevelt przyjedzie do Europy? 
Londyn 2 maja, 

(PAT) Według wiadomości, z amerykań- 
skich kół dziennikarzy, istnieje możliwość 
przyjazdu prezydenta Roasevelta do Europy 
w. pierwszych dniach czerwca dla zrewizyto- 
wania nządów francuskiego i angielskiego. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że prezydent bę- 
dac w Londynie w czasie otwarcia wszech- 
światowej konferencji ekonomicznej, wygło- 
siłby na tej konierencji przemówienie. W mię- 


dzyczasie Norman Davis otrzymać ma polece-| W 


nie przeprowadzenia w Londynie i Paryżu roz- 
mów, celem nakłonienia W. Brytanji i Fran- 
cji do przyjęcia hatychmiastowego rozejmu 
celno-handlowego z. ewentualnemi zastrzeże- 
niami francuskiemi i angielskiemi mna wypa- 
dek dalszej poważniejszej deprecjacji dolara. 


Kurs dolara. 
Londyn 2 maja. 
(Tel. wł.) Gielda londyńska. stała. dziś pod 


znakiem dalszej obniżki kursu funta i dolara. ; 
Kurs dolara w Lonitynie wymosił przy otwarciu | M 


3.89, 1 iej płacono za funta 3,91 i pół dolara. 
W Zunychu płacono za dolara 4.40 franka, za 
funta szterlinga 1723 i pól franka. Amsterdam 
notował dolara ZL i pół, 


Śmiertelny wypadek konsula francuskiego 


Berlin 2 maja, 
(PAT) Francuski konsul generalny de Berne 
Lagarde w Dreznie uległ wypadkowi samo- 
chodowemu. Mianowicie samochód konsula 
zderzył się. z wagonęm tramwajowym. Konsul 
zmarł wskutek odniesionych ran. 


więto| wznowienie akcji wojennej 


Kradzież drogocennych obrazów 
Nowy Jork 2 maja. 

(Tel. wł.) Z galerji obrazów w muzeum 
Brooklynie wykradli 


w 


czone. Policja podjęła poszukiwanie sprawców 
ży, a równocześnie zawiadomiła o kra- 
dzieży policję: całego świata. 
Huragan w Ameryce. 


Nowy Jork 2 maja. 
(Tel. wł.) Stany Arkansas i Louisiana, nawie- 


dzone zostały s aym huraganem, który wy- 
rządził. olbrzymie szkody. Tornado nawiedziło 
tereny nadgraniczne obu stanów wymienio- 


„| Pych, niszcząc na wielkich przestrzeniach za- 


budowania i plony. Pięć miast odniosło poważ- 
ne uszkodzenia, przyczem wiele ludzi zostało 
zabitych lub rannych. Liczba ofiar wynosi do- 
tychczas 68 zabitych i kilkaset rannych. Naj- 
ęcej ucierpiało miasto Minden stanie 
Louisiana, gdzie liczba zabitych wynosi prze- 
szło 40 osób. Większość ofiar stanowią mu- 
rzyni, 


Wojna chińsko-iapońska. 
4 Londyn 2 maja. 
(Tel. wł.) Japońskie ministerstwo wojny o- 
głosiło dziś komunikat. w którym zajpowiada 
„ terenie Chin 
ch o ile wojska chińskie nie zaprze- 


północ! 


staną akcji wojennej na obszarze między rze- 
ką Luan a „wielkim murem*. 


TEATR I MUZYKA. 
TEATR WIELKI: Dziś o 3 po poł. „Straszny ` 
dwór", wieczorem“ Pan" Twardowski“, jutro „Na- 
poleon i Teresina", 

E (ARODOWY: „Cio“, dziś o 4 po pol. 
esele". 
TEATR NOWY: jędrówka przed świtem*. 
TEATR LET wtórku komedja-„Ach ta go- 
tówka”, dziś o 4 po poł. „Dramat Kaliny", 

TEATR: POLSKI: Codziennie: „Marjuszi, 

TEATR ATENEUM: „Krzyczcie Chiny", 

TEATR KAMERALNY: „Trzy pary jedwabnych 
pończoch”, 

TBATR 830: Codziennie nowo wystawiona ope- 
retka „Szczęśliwej podróży”. 
f TEATR MORSKIE OKO: Dziś premjera „Boka- 
lon", 

TEATR BANDA: Nowa rewia: „Pociąg Dancing- 
Żarty-Skecz", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Colosseum: „Moby Dick". 
Casińo: „Kurtyżana”. 
Europa: „Licytacja miłości 
Filharmonja: „Syn dżungli”. 
Hollywood: „Porucznik marynarki” | rawja „Na- 
stroje wojenn: 


Redjo. 


dego z nich nastąpi odsłonięcie Cudówne- 
Bo Obnizu Najświętszej Marji Pannyt 

A więc dnia 3 maja'o godz. 10,00 nastapi trans- 
misja Mszy Świętej, poczem w dniach (, 13, 20 
i 27 maja o godz, 18,00 do 19.00 transmitowane be- 
dą Nabożeństwa Majowe. 


Program na czwartek 4 maja. 
1340: Płyty, 1235: XXV koncert szkoly z milh. 
Waszą  Wiłkomirskiego, M: Bojar- 
í L. Robowska= (fori), Chór 
ly Szkolnej m. st. Warszawy 
nora i J, Lefeld (akomp.), 


w zlo- 


wiek”. = Dr żyłę 17.00: Koncert ku- 
meralny, z Odczyt aktualny, 18.00: „Od- 
poczywa, © wywczasaćł Gzyciel- 


skich” 
19.20: 


— l H, Łudosz, 1810: Muzyka z, 3 
Komunikat rolniczy, 1930: „Życie Iiterac- 


Kie“, — p. Stan; Adamczewski, 19,45: Pras. Dzien. 
Radjowy, 20.00: Omówienie programu 
Koncertu E landzkiego — p. K. 
Stromenger, Transmisja z Helsingforsu — 


koncert” w w 
symfonicznej (80 osób) pod-dyr. J; Sibeliusa i A. 
Ignatius (wić „Żołnierska przygoda 
fragment z ki Jima Pokora p. tu: „Bi 

28.25 28.00: Muzyka 


2285: płyty, 
LJ 


Poznawanie Krakowa w szkole, 


—000— 

Dr St. Niemcówna, Kraków, Krajo- 

znawstwo, cz. I ćwiczenia<sprawozdą- 

nia, str. 108; cz: MI. atlasik konturowy do 

ćwiczeń, str. 48 + plan Kr. Lwów 1932. 

Książnica-Atlas (Bibl. geograf. dydak- 
tyczna, zeszyt 11). 

Książkę Dr. S. Niemcówny należy powitać 
życzliwie. Autorka, znana i ceniona nauczy- 
ciełka geografji, na podstawie materjału kra- 
joznawczego, jaki przedstawia Kraków, stara 
się stworzyć pewien wzorowy: podręcznik kra- 
joznawstwa. Książka jej mie tyle przeznaczo- 
na jest dla uczniów, ile dła nauczycieli. Tym 
ostatnim może istotnie stać się pomocną; 
zdólmy nauczyciel może się nią posługiwać nie 
tylko ma terenie Krakowa. 

Najważniejszą częścią książki są ćwiczenia 
krajoznawcze. Składają się one z kilkuset py- 
tań ułożonych systematycznie w rozdziały: 
Stare miasto (czy nie lepiej użyć nazwy kra- 
kowskiej „Śródmieście?*); Kazimierz; Podgó- 
rze; miasto jako całość (kultura materjałna 
i duchowa); rzeżba podłoża;  Krzemionki 
Twardowskiego; wycieczka nad Wilge; ochro- 
na przyrody; ćwiczenia z meteorologji i ged- 
gratji astronomicznej; Kraków 
sko artystyczne; Kraków — wychowawcą na- 

i rodowymi. iektóre z tematów zamieszczo- 
—nyich w powyższych rozdziałach są trudne dla 
uczniów dó odpowiedzi n. p. (str. 25) „jak się 
* charakter Krakowa zmieniał od czasów przed- 
historycznych do współczesności?", lub (str. 
41) „czyje wpływy zaznaczają się w malar- 
swwie ikrakowskiemi z końcem XVI w.?*, a na- 
wet bardzo trudne n. p. (str. 24) „wykreśl na 
podstawie spisu diagram zróżniczkowania za- 


wodowego ludności. Krakowa“ lub „zestaw i 
wykneśl osobny: diagram czasowych przemian 
w % ilości chrześcijan i żydów w Krakowie“, 
lub wręcz nawet niemożliwe do odpowiedzi. 
A są niemożliwe bądź to z powodu sformuło- 
wania autorki (str. 11) „na podstawie Kronik 
Krakowskich (7), wydawanych przez Tow. Mi- 
łośników m. Krakowa (2), przedstaw w klasie 
krótko dzieje radości i klęsk Krakowa od XI 
w. do r. 1609, t. j. do przeniesienia stolicy do 
Warszawy“, bądź to z tego powodu, że wyma- 
j jego nakładu pracy, jakiego 
on nie jest dać w stanie, jeśli bez blagi ma od- 
powiedzieć n. p. (str. 23) „wykreśl strefę zale- 
śmości Krakowa od produkcji rolnej i hodo- 
iwłanej bliskiej okolicy“ lub (tamże) „Kraków 
jest miastem przemysłowem. zestaw skąd 
przywozi surowce lub półfabrykaty, które tu 
się przerabia w zakładach przemysłowych o- 
raz dokąd się wywozi już gotowe wyroby i 
wmysuj w odpowiednie mapki Polski lub świa- 
ta strefę przemysłowej zależności i wpływów 
Krakowa”. Co do dwóch. ostatnich tematów 
autorka wskazuje, że odpowiednie materjały: 
można. znaleźć dla pierwszego tematu w Ma- 
top. Tow. Rólniczem, dla drugiego w Izbie 
przemysłowo-handiow Niedoświadczony na- 
uczyciel, któryby uczniowi, takie tematy po- 
stawił, wprowadziłby w kłopot już nietylko u- 
tania, ale napewno cale jego otoczenie. Nawet 
dla rodziców wykształconych odpowiedź na 
powyższe pytania nastręczałaby: duže tmidno- 
ści. Nawet człowiek fachowy, mając w ręku 
„materjały: statystyczne i odpowiednie dane“ 
tylko z wielkim trudem mógłby dać odpo- 
wiedź'na te pytania. 

Powyższe przykłady iłustnują, ile w książce: 
Dr. Niemcównej jest trudnych lub niemożli- 
wych do: zastosowania. tematów. Sq -to-koa- 


sekwencje płynące z owych  teoretyczno-dy- 
daktycznych postulatów — tak częstych dzi- 
siaj w szkolnictwie. Ale i inne pytania itema- 
ty, które'w swej książce stawia autorka wyma- 
gają bardzo inteligentnego ucznia, bardzo wy- 
kształconego nauczyciela oraz doskonale zao- 
patrzonej w „cracoviensia* bibljoteki szkolnej. 
Autorka ciągle bowiem odsyła czytelnika do 
różmych specjalnych wydawnictw naukowych 
ps Krakowie (przedewszystkiem wydawnictw 
Tow. M. Kr.). 

Druga część książki zawiera sprawozdania 
a wycieczek i lekcji. Iiustruje przykładowo 
zastosowanie pytań, pomieszczonych w pierw- 
szej części. Otóż właśnie ta druga część, prak- 
tyczna, przemawia na niekorzyść części piar- 
wszej, Zarówno pisemne wypracowania, jak 
rozwiązane tematy: i pytania, w nawet lekcje, 
która autorka przedstawia są w skali trud- 
ności należycie dostosowane do poziomu i'mo- 
żliwości: szkolnych. Świadczę: przeciw! miektó- 
rym tematom jako zbyt trudnym z części 
pierwszej, ale przemawiają za książką Di: N. 
jako całością: 

Część druga książki Dr. Niemcównej jest 
mniej efektowna od części pierwszej, ale za to 
(bardziej realna.  Celowość nauki krajoznaw= 
stwa i to wedle metody stosowanej w praktyce 
przez autorkę, tu dopiero się objawia.  Dlate- 
70 1a ogół z uznaniem należy powitać książkę 
(Dr Usterki, które podnieśliśmy, bynajmniej 
wartości książki nie zaprzeczają. Tego rodza- 
ju podręcznik  krajozmawstwa szkolnego. był 
bardzo potrzebmy i autorka wypełniła nim do- 
tkliwą lukę, Pamiętać także należy, że książ- 
ka jej jest pierwszym tego rodzaju podręczni- 
kiem. CAN. 


Kronika kulturalno-artystyczna. 


„Reduta* Osterwy w Białogrodzie. W wyniku 
rozmów. przeprowadzonych przeż dyr. Juliusza 
Osterwę podczas pobytu jego w Jugosławii, 
„Reduta“ wyjechać ma w najbliższym czasie 
do Białogrodu, gdzie da kilka przedstawień na 
otwartem powietrzu. 

Księgarnie angielskie bojkotują Bernarda. 
Shaw za bluż: | książkę. Większość zarów- 
no księgarni, jak i czytelni ludowych w całej 
Anglji odmówiła przyjęcia i sprzedaży ostat- 
niej książki Bernarda Shaw p. t. „The Adven- 
tures of the Black Girl in her Search for God". 
ŁA czarnej dziewczyny w poszukiwaniu 

a). 


Zapiski naukowe i literackie 


Ukazał się nr. 2 „Języka polskiego (marzec- 
kwiecień 1933). Treść: O niektórych pomysłach 
zasadniczych uproszczeń polskiej pisowni K. 
Nitscha. — 0 pisowni polskich spółgłosek mię- 
kich S. Jodłowskiego i K. Nitscha: — Próba 
reformy ortografji z. przed stw lat+K. Nitscha. 
W sprawie zmian w „Pisowni* Polskiej Aka- 
demji Umiejętności — (oświadczenie” członków 
Komisji jęz: P. A. U). — Ataki na nowe wy- 
dania: Pisowni P. A. U. K. Nitecha- — © dø- 
bry sty w Polskimi“ Redakcji. — Re- 
cenzje: S. Słońskiego Dzieje języka polskiego 
i Początki piśmiennictwa polskiego i-A. Briic- 
knera Język polski przez K. Nitscha. S: Skwar- 
czyńskiej Wartość treściowa kolorów w ro- 
mantyźmie i R: Polaka Dókoła pierwszej pol- 
skiej. „uauki_0- języku” przez W. Weintraupać 


Zapiski bibljograficzne. (Szober, Gaertner). — 
Wyjaśnienie W. Doroszewskiego i K. Nitscha. 


Odpowiedzi Redakcji (241-2). — Sprawozdanie 


| TOM JIP. za r. 1933, tirg 


W n-rze 18 „Tygodnika Illustrowanego“ za- 
warte są artykuły: Pawła. Hulki-Laskowskie- 
go „Antynomje współczesne”, Karola Iry- 
kowskiego „Skargi krytyka“, St. Szezutow= 
skiego „Przyspieszone 'tempo* (o Akcji Kato- 
lickiej), L. Simona „Na szlakach polskich wę- 
flrówek teatralnych", K. Stromengera. „Jam 
Brahms“ i tod Jak zwykle tzupelniają obfi- 
cie ilustrowany numer kroniki bieżące: poli- 
tyczna, literacka i artystyczna. 


Nr. 17 „Bluszczu* rozpoczyna artykuł Zofji 
Miszewskiej p. t. „Niebezpieczna platforma”, 
w którym autorka rozpałńtije sprawę poszą- 
nowania cudzych przekonań. Poezje „W ma- 
łem miasteczku” Jadwigi Korczakowskiej, fel- 
Jeton „Podopieczni konsumenci" A. Mamyń- 
skiej. dalszy ciąg powieści Zofji  Kumickiej 
p. t. „Cienie wieczoru”, „Torin“ Zygmunta 
Knothe, „Jestem stenotypistką* z cyklu: „Han- 
ka szuka pracy w Ameryce", „Najdziwniejszy 
z romansów pani Sand" Jadwigi Kiewnar- 
skiej, „Rozmowa czy dyskusja” — M. Borow- 
skiej-Treadweli, „Wystawa związków kobie- 
cych w Berlinie" Stanisławy Goryńsl j 
„Głowa jest modna“ Stefanji Heymianowej, — 
„Wychodzę na balkon" — Wandy Dobrzań- 
skiej, „Dla osób samotnych* Pani Elżbiet; 

ubiegłego tygodnia” Zak 


„Z ubiegł przez H.N., „Z teg. 
trow“ przeł S. P: 0. „Z życia m SĄ 
przez P. L. obiady, przepisy gospodarskie, mo- 


Ay i roboty, oraz odpowiedzi kosmet 'CZNE Wy. 
pełniaję bogatą i urozmaiconą treść Tana 
Numer bogato ilustrowany. * 


Dział gospodarczy. 


Bank Polski rozpoczął sprzedaż 
biletów skarbowych. 


Bank Polski rozpoczął w t 
daż biletów skarbowych z 


ch dniach sprze- 
i I, emitowa- 


koterminowy tr: 
pier lokac; 
raz przex 
sumami gotówkowemi. 

IPodnieść należy, że ze względu na krótkie 
terminy płatności, tego rodzaju papiery nada- 
ją się przede stkiem dla lokowania wnich 
pogotowia kasowego, t. j. tych sum, które nor- 
malnie posiadaczom wogóle nie przynoszą od- 
setek, bądź też dają odsetki nieznaczne. 

Bilety skarbowe, o ile ich termin płatności 
nie przekracza 3 miesięcy w każdej chwili mo- 
ga być dyskontowane zgodnie z art. 60 statutu 
w Banku Polskim. Są one więc najpłymniejsz: 
formą lokaty i dają ich posiadaczom pełną 
gwarancję zamiany tych biletów skarhowych 
na gotówkę, nawet przed terminem płatności 
i to Dez jakichkolwiek strat kursowych. Je- 
dnocześnie bilety skarbowe przynoszą stosun- 
kowo znaczny procent, który wynosi dla bile- 
tów 3-miesięcznych 4% od sta, z: 
G-miesięcznych — 6 od sta w stosunku rocz- 
nym. 

Bilety skarbowe wypuszczone zostały w od- 
cinkach ipo 1000/i 10.000 złotych: Procenty od 
nich płatne sq zgóry przez potrącenie od: war- 
tości imiennej biletu. 

Terminy płatności poszczególnych biletów 
ustalane sq w* momencie ich sprzedaży przez 
wpisane w odpowiedniej rubryce przez kasj 
rów Banku Polskiego daty wystawienia. Ter- 
miny płatności przypadają więc na 3 lub 6 
miesięcy od wpisanej daty, zależnie od rodza- 
ju biletu. 

Z chwilą zapadnięcia terminu płatności, bi- 
lety skarbowe wykupywane będą w ciągu 6-0 
miesięcy przez wszystkie oddziały Banku Pol- 
skiego, jak również przez inne instytucje, u 
'poważnione przez ministra skarbu. Po upł 
wie tego 6-cio miesięcznego okresu, aż do cza- 
su przedawnienia, t. j. do upływu lat 10-ciu 
od daty płatności, bilety skarbowe wykupywa- 
ne będę przez kasę I Urzędu skarbowego w 
Warszawie. 

Bilety skarbowe mają wszystkie prawa pa- 
pierów pupilarnych i mogą być używane przy 
wpłacie kaucyj, wadjów i t. 


Położenie ra światowych rynkach zbożowych 


Rynki zbożowe wsz ich krajów w chwili 
obecnej mają oczy zwrócone ma Stany Zjedn. 
A. P. Nigdy może rola tego kraju we wszech- 
światowym handlu zbożowym nie uwydatni- 
la się tal wyrażnie, jak teraz. Pomimo, że wi- 
dome niewywiezione zapasy pszenicy sięgają 
170 mitjonów kwintali, pomimo, że dokonywa- 
ne transakcje nawet maleją iipomimo, że zala- 
dunki „do dyspozycji” głównie pszenicy ar- 
gentyńskiej, zwykle oddziaływującej depry- 
mująco na utrzymanie cen na wyższym pozio- 
mie, mie zmniejszają się, pomimo wreszcie 
zmiaki cen w innych krajach na inne oprócz 
pszenicy zboża skutkiem pomyślnych wido- 
ków ma ich spodziewany urodzaj, ceny 
pszenicy w Stanach Zjednoczonych mają sta- 
le tendencję zwyżkową. Jak wiadomo, Stany 
Zjednoczone produkują pszenicę głównie na 
rynek wewnętrzny, nie na eksport. Ponieważ 
jednak hamtel nią znajduje się w ich rękach, 
przeto one właściwie decydują. o jej cenie. 
A w Stanach cena pszenicy ustala się z dnia 
na dzień na coraz wyższym poziomie. W do- 
stawach na maj uzyskiwano w Chicago zabu- 
szel shi: w dniu 4 kwietenia r. b. 55*/, centa, 
w dniu 11 kwietnia — 59, a w dniu 27 kwiet- 
nia — 67%. Przy terminach dalszych ceny by- 
ły jeszcze wyższe, na grudzień bowiem osią- 
gano nawet 71 cent. 

Działały tu: spodziewany mniejszy w Sta- 
nach urodzaj, œ madewszystko zarządzenia 
walutowe prezydenta. Roosevelta. Ponieważ 
zarządzenia te mają wyraźną tendencję obni- 
żenia kursu dolara, „przeto ceny na pszenicę 
podniosły się, nawet stosunkowo więcej, ani- 
żeli wynosil. spadek dolara. iPod wpływem 


LJ f s Li LJ 
Osadnictwo polskie we Pare 
—000— 

Dążenie do osiedlenia się na roli powstało 
wśród powojennej robotniczo-zarobkowej emi- 
gracji polskiej we Francji w latach 1925-26 w. 
znacznej mierze samorzutnie. Ruch ten został 
spowodowany sprzyjającym mu ułożeniem się 
specyficznych dla południowego Zachodu 
Francji ludnościowo-gospodarczych stosunków 
na wsi z jednej strony, a kwalifikacyj, zaso- 
bów i aspiracyj naszego żywiołu emigracyj- 
nego z drugiej. 

" Charakterystyczne w XIX w. dla Europy za- 
chodniej zjawisko  urbat cji ludności do- 
tknęto Francję w wysokim stopniu. Wzmożony 
rozwój przemyslu francuskiego wzbudza €o- 
Taz to większy popyt na ręce robocze. Od po- 
łowy tego wieku ludność okręgów przemysło- 
wych i wogóle miast zaczyna wzrastać w szyb- 
kiem ltempie. (Wobec jednoczesnego zaniku 
przyrostu naturalnego ludności, rozrost. miast 
odbywa się częściowo dzięki napływowi lud- 
ności cudzoziemskiej. a w znacznej mierze 
kosztem wsi. Wieś pustoszeje. Swaty spowo- 
dowane w materjale. ludzkim przez Wielką 
Wojnę, poglębiają to zjawisko, Podczas więc, 
„gdy spisy ludności w r. 1846 wyk. izują na 
ogólną liczbę 35 milj. ludności 26,5 milj., czyli 
przeszło %% proc. ludności wiejskiej, w m. 1926 
widzimy we Francji 40,7 milj, ludności, a w tem 
tylko już 195 milj, czyli 48 proc. ludności 
wiejskiej *). Chłop francuski, zwłaszcza mlode 


+7) Ubytek ludności nie może być skompensowa- 
ny motoryztcją gospodarki rolnej, gdyż drobne go- 
spodarstya mie nadają się do mechanicznej ich u- 
prawyt 


ANS E AZP a A al da pIWARISRONE NOA 
: z Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


wyl: POL: POWSZ. SP. WYD. 


zwyżki w Stanach z jednej strony, i skutkiem 
[oderwania się Kanady od złotego pokrycia z 
drugiej, cena pszenicy podniosła się i w Kana- 
dzie w sposób podobny, jak w Stanach t. j. 
uwyżka ceny była dwa razy większa, aniżeli 
spadek dolara kanady 

Duże wahania na rynkach ameryk: 
głównie Stanów Zjednoczonych, 


ich, 


bożowych, a co 


nawet tam, gdzie waluta nie ulegała. żadnym: 
wahaniom, jak np. Holandja. Ponieważ zaś 
| poziom cen w Stanach Zjednoczonych 
chwili obecnej już jest w 


to samo wkrótce zajdzie i w innych krajach, 
a w każdym razie jest prawie pewne, że cena 
pszenicy będzie wzrastała w dalszym: ciągu. 

Inne zboża nie doznały tak znacznych wa- 

] W Stanach Zjednoczonych 
ceny podr ale inne rynki na tę zw! 
kę nie reagowały. O: się obroty jeez 
niem pod wpływem częściowego zniesienia 
prohibicji w Stanach Zjednoczonych, ale wi 
doki eksportu tego zboża są nader małe, gdyż 
jęczmień ański, jakkolwiek znacznie 
gorszej -iji ółzawodniczy 
jęczmieniem europejskim dzięki swej tanio- 
ponadto jęczmień importowany jest obło- 
żony cłem w wysokości 9.20 dol. od tonny, wo- 
bec czego ekspont jego do Stanów Zjednoczo- 
nych się mie kalkuluje. Duże natomiast zapo- 
trzebowamie jest mą chmiel, którego ws ż 
na rynkach jest niewiele, a na 
zdaje się miema ga już zupełnie, gdyż wszyst- 
kie zapasy zdołano wyprzedać. 

Na rymku krajowym ceny zbóż, oprócz psze- 
nicy, mie uległy większym wahaniom, ceny 
mają raczej tendencję zniżkową. Pszenicę no- 
tują w Warszawie 37—39 zł. (przed rokiem 
30.75 zL), żyto 20.25 (przed rokiem 28.75), owies 
15 (16.25), jęczmień browarowy 16.25 (16.50), na 
kaszę 15.50 (16). Pszenica więc przekroczyła 
znacznie poziom ceny z przed roku, inne zbo- 
ża notowane są. niżej, 


Sprawa kompensacji. 


Ministerstwo przemysłu i handlu komuni- 
kuje, iż z uwagi na konieczność utrzymania 
w równowadze (dodatniego bilansu handlowe- 
go badane są warunki akcji kompensacyjnej 
nietylko w stosunku do gotowych artykułów 
konsumcyjnych, ale również surowców a w 
szczególności włókienniczych. 

W dniu 28 kwietnia b. r. odbyła się w zwią- 
zku z tem w ministerstwie przemysłu i han- 
dlu konferencja pod przewodnictwem dyrek- 
tora departamentu przemysłowego... M. Kan- 
dla w sprawie kompensaty importu welny za- 
granicznej. W konferencji wzięli udział przed- 
stawiciele organizacyj welnianego przemysłu 
oraz Związku Izb przemysłowo-handlowych i 
Związku Przemysłu. W wyniku konfere ue 
stalono ogólne wytyczne i warunki, na jakich 
kompensata importu wełny, którego wartość 
v roku ubiegłym wyniosła przeszło 35 milj., 
jest możliwa do przeprowadzenia. 

'Ogólną gestję kompensaty importu wełny 
przejmie Konwencja Przędzalń wełny czesan- 
kowej, która w imieniu calego przemysłu wet- 
nianego będzie współpracowała z centralną 
organizacją kompensacyjną przy Izbie prze- 


mysłowo-handlowej w. Warszawie jako urzę- |4 


'dującą Izbą Związku Izb przemyslowo-han- 
dlowych. Konwencja ta opracuje w najbliż- 
szym czasie odpowiedni projekt techniki wy- 
konywania kompensaty importu welmy na tle 
ogólnej akcji kompensacyjnej importu zamor- 
skiego eksportem zamorskim. Projekt ten bę- 
dzie przedmiotem dalszych obrad w minister- 
stwie przemysłu i handlu. 


Hronika. 


POLSKA. 

Fcpyt na bekony polskie zagranicą, W Lon- 
dynie panowała mocna tendencja na wszystkie 
gatunki bekonów, za wyjątkiem kanadyjskie-| 
go. Towar polski został gałkowicie rozsprzeda- 
ny. Popyt ma bekony zarówno na północy, jaki 
i na południu Anglji był bardzo znaczny, przy- 


pokolenie, opuszcza źżmudną, wymagającą w pe- 
wnej mierze specjalnego upodobania, pracę na 
roli i przenosi się do miast, gdzie znajduje 
naogół dobrze opłacany i zapewniony zarobek. 
(Francja do ostatnich czasów bezrobocia nie 
znała) — połączony z wyższym pod względem 
komfortu standartem życia miejskiego. Go- 
spodarstwo wydzierzawia, sprzedaje lub wri 
cie pozostawia odlogiem, 

Wybitnie rolnicze południowo-zachodnie de- 
partamenty ucierpiały maskutek wyludniania 
się wsi szczególnie dotkliwie. — W 12 z tych 
departamentów, stanowiących teren naszego 
osadnictwa, ogólna liczba ludności spadła od 
1881 do 1931 r. z 4 milj. de 3,2 milj. — Szcze- 
gólnie miarodajne dane dla oceny warunków 
ludnościowych wiejskich w obcych departa- 
mentach daje obliczenie ludności ściśle wiej- 
skiej w stosunku do obszaru ziemi uprawnej, 
Na 2.400.000 mieszkańców wsi pod uprawę znaj- 
duje się tu 45.000 km” (ziemia orna, winnice, 
łąki pastwiska itp.), co wynosi 53 osoby na 
1 kin? ziemi uprawnej. -W Polsce odnosne 
liczby wynoszą np. dla województw central- 
nych —: 93.3 dla południowych — przeszło 120. 

To zajwisko wylrdniania się wsi jest pod- 
stawowym czynnikiem, robiących z*tych skąd- 
inąd żyznych departamentów teren, nadający 
się do poczynań osadniczych. Dwa inne czyn- 
niki sprawiają, że teren ten staje się szczegól- 
nie nadającym się i dostępnynr dla licznych 
elementów polskiego: żywiołu emigracyjnego. 

Pierw m z tych czynników jest ta oko- 
że rodzaj uprawy ziemi odpowiada 
znajomościom i kwalifikacjom naszych osa- 


AV- ostatecznym więc wyniku odpływ. ludności 
wiejskiej spowodował we Francji Połudn. Zachod- 
niej spustoszenie wsi i upadek rolnictwa w porów: 

* nanitt np. z jego stanem przed 50 laty. 


odbiły się | 4 
. |niemal natychmiast na innych rynkach, doko- 
- | hywujących dużych operacy 
į | rajciekawsze, że zwyżkę pszenicy zanotowano 


ższy aniżeli przed jw 
rokiem, to jest więcej niż prawdopodobne, że |p, 


Odbito w drukarni „Czasu“ 


ŚRODA 3 MAJA 1933. 


czem brokerzy żądają ogólnej pod: 
na wszelkie gatuni Handel hurtowy nato- 
miast protestuje przeciwko dalszej podwyżce 
cen. 


= 


ZAGRANICA. 

Sukces pożyczki duńskiej w Londynie. Wy- 
tnio w Londynie do subskrypcji 
zka duńska na kwotę 1 miljon £ 

kces na pożyczkę 
ly tak znaczne, że zgłoszeń do -500 £ wogóle 
uwzględniano, a subskrybujący 500 do 
11000 £- otrzymywali przydział w wysokości 
100 £. Obecnie rząd duński zamierza ogłosi 
ubskrypcję na wielką pożyczkę wewnętrzną 
wysokości 100 miljonów koron. Warunki 
życzki, a więc oprocentowanie, splata, kurs 
mają być w najbliższych dniach 


ustałone. 

Utrudnienia importowe na Łotwie. Łotew- 
ska Rada ministrów uchwaliła wprowadzić 
15-procentową. opłatę od wartości przy impor- 

rarów, co niewątpliwie s 
będzie poważne utrudnienie w zakre- 
sie dostaw towarów zagranicznych na Łotwę. 
Wpływy ze wspomnianego podatku importo- 
wego mają być obrócone na zwalczanie bez- 
wobocia. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Z dnia 2 maja 1938 z. 

Dewizy: Belgia 12460, 12491, 12429, Holandja 
368'65, 359 55, 857 75, Londyn |29: 9, 2959, 
Nowy York 7:50, 7:54, 746, Now, , 761. 
753 Paryż 85'11, 36-20, 35/02, Szwajcarja 17235, 17278, 
17192, Włochy 46: 46:33, 4577, Berlin w obr, pryw: 
908:—. Tendencja niejednolita. 

Dolar w obrotach prywatnych — bez notowań. 

Akcje: Bank Pelski 73-—. 

Pożyczki i papiery wartościowe 4'/, inwe- 
stycyjna 99—, 100—, 5'/, konwersyjna 48'—, 4/, dol 
rowa 5l-—, 4050, 4*/, dolarowa 48-—, 46:50, 41:—, 7%, 
stabilizacyjna 50:50, 51-25, 50:83 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 6650, 
66'—, ztabilizacyjna 57:—, 57:25, śląska 43:76. 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2038, Londyn 
17:26, Nowy York 440, Belgja 7236, Włochy 26:675, 


T8—, noty 5525, Sztokholm 888 , Oslo 8310, Kopen- 
haga 76 10_ Sotja , Praga 1541, Warszaw7a 58:—, 
Białogród 7—, Ateny 287, Konstantynop»l 240, Buka- 
reszt 3 08, Helsingfors 770, Buenos Aires 
az, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 2 maja 1983 r. 


Dziś notowano za 100 kg. wagon Warszawa, 
w bandła hurtowym, ład! wsgonowych: żyło stand, 
1. 20-00--20-50, żyto II. nie notowane, pszenica jara czer- 
wona, szklista 4000—4100, pszenica jednolita 39 00— 
4000, pszenica zbierana 8800—8900, owies jednolity 
1550—1600, owies zbierany 1450—1500, jęczmień na 
kaszę 16'50—16'00, jęczmień browarniany 16-06—16:50, 

ika 1900—2000, proso 19'00—20:00, groch polny z wor- 

jem 21-00—24'00, groch Victoria z workiem 27:00—31-00 
wyka 1950—1300, peluszka 1900—1250, łubin niebieski 
8:00—8-50 łubin żółty 1100-—12 00, rzepak zimowy 47:00— 
49:00, ziemię lniane 87:00—53:00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanioaki 90-00—110:00, konicz! 
czystości 97%, 11040—12500, koniczyna 
90/00, biała bez kanianki o czystości 97%, 10000— 
12600. mąka pszenna luksusowa 6000—6500, mąka 
pszenna 0000 5600—60:00, mąka. pszenna IJ (poślednia) 
5000—6500 IV mąka pszenna 2500—3500, mąka żytnia 
pyll. 3800—3000, żytnia. razowa i siikowa 25-00—21-00, 
otręby pszenne 1050—1150, żytnie 950—1080, kachy 
Iniane 19:0—2000, kuchy we 14-00—1450, kuchy 
słonecznik 1550—1600, 1000—1100. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 2 maja 1933 r. 
Pszenica dworska czerw. stand. 36-00 —8650, targowa 
stand, 3200—3300, dworska czerw, 74/76 kg. 3800—9859, 
dworskie sland, 1450—19 75, targowe stand, 18 /5— 
1925, owies dworski stand. 14 00—1450, targowy 
| ERA jęczmień na krupy stand. 16:00—16-26, ku- 
jurudza krajowa 2209—2300, kuturudza cinquantino ru- 
muńska 2600—27 00, koński ząb (Natal) 4000—42-00, 
proso 1840—18'50, groch Viktoria 31 00—38'00, zwykły ja- 
dalny 27 0u—29 00, polny pastewny 21-00—23'00, do siewu 
22 00—24'00, peluszka 16 5: —17:50, fasola cukr, biała (Ja- 
siek) ręczn, wyb, 4000—450) biała 2000—22-00, Wach- 
tel 19u0—20 00, miąszana kolorowa 17:00—18 00, bobik 
siewny 13.00—1400, patery 1800 J4 U, wyka ciemna 
1400—1450, szara 1800—1350 labin żółty 1200—12 50, 
do siewu 12'00—1800, niebieski 1076—1125, do siewu 
1025—1175, wiano słodkie 700—750, árodnie 6 01—650, 
kwaśne 4b0—500, koniczyna pastewna 800—90 , slo- 
ma długa 450 500, mierzwa luzem 400—425, praso 
wana 4 75 6'00, rzepik czyszczony słodki t0 0—00 0. mak 
niebieski z workiem 19000—200-00, szary 170:00—1801 0, 
kminek kraj. czyszcz. 55'00—160 40, holenderski 160 00— 
166'00, koniczyna :asienna czerw, atest, 115611>—115 0), 
surowa czerwona 7500—8500, seradela czyszczona po 
2 nie 1600—1660, tymotka bez kanianki atest, czyst. 
98%, 35 00—40 ul, tymotka targowa 2000—2500, mąka 
pszenna ckr, krakowskiego: grysik pszenny 61 0)—68 07, 
grysikowa 6200 6500, 45%; 6300— 6400, 80%, poznań: 


dników. Podstawową formą eksploatacji ziemi 
jest tu uprawa zbóż, jarzyn, chów trzody i dró- 
biu, gospodarstwo mleczne — czyli rodzaje 
uprawy i gospodarki znane i swojskie dla rol- 
nika polskiego. 

Drugjm czyrmikiem jest specyficzna dla 
tych miejscowości forma stosunków gospodar- 
czo-prawnych. Jednostką gospodarczą jest tu 
fernia, obliczona na eksploatowanie jej siłami 
jednej r Ferma jest chętnie oddawana 
w dzierżawę na zasadach t. zw, połownictwa 
(mótayage), polegającego w ogólnych zarysach 
na tem, że dzierżawca -połownik dostarcza po- 
towę niezbędnego inwentarza, a czynsz dzier- 
żawny płaci w naturze, oddając właścicietowi 
połowę, względnie nawet mniejszą część zbio- 
rów i przychówku. Taka forma dzierżawy Wy- 
maga większej ilości rodzinnych rąk roboczych 
natomiast stosunkowo niewielkiej inwestycji 
pieniężnej (10—16 tys. fis. franc.), potrzebnej 
na zakupienie części inwentarza i na przeżycie 
rodziny do przyszłych plonów. Te właśnie wa- 
runki czynią ją dostępną i odpowiednią dla 
polskiego emigranta. 

Oczywiście, że narówni z połowniętwem ist- 
nieją tu i zwykie formy eksploatowania drob- 
nej własności ziemskiej — zwykła „dzierżawa, 
polegająca na płaceniu przez dzierżaweę wła- 
ścicielowi w gotówce zgóry umówionego czyn- 
szu, jak też eksploatowanie fermy przez jej wła- 
ścielela przy pomocy redziynych lub nawet na- 
jemnych rg poboczych, Te zwykłe formy są 
korzystniejsze od połowniotwa. Ji ednak tak jed- 
na, jak druga wymagają większej inwesty 
kapitału. 

Dla ogromnej większości polskich elementów: 
osadniczych, posiadających ograniczone zaso- 
by pieniężne, dostępnym w obecnych warun- 
kach jest właśnie poiownictwo, które skąd- 


w Krakowie, pod 


Biszpanja 4425, Holandja 20815, Berlin 120-25, Wiedeń | 7 


stand. | lożeniem stryczka. zerwa! 


zarządem Leopolda Wójcika. 


ska 5600—5700, mąka żytnia okr. krak. I gat. 0—65'/, 
3180—31-/5, IL gat. sitkowa 2110—2200, razowa 26 00— 
2600, maka żyfnia okr. poznań, L got. 65%, 3150— 
3175, razówka graham pszenny 46 00—41 00, otręby żytnie 
900—950, pszenne 875—925; maka czerwona z wor- 
kiem 12(0—'250, pęcak fabryczny z workiem 2800— 
29-00, chłopski bez worka 2400—25 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 2850—2950, chłopska bez worka 
25/00 —26 00, kasza jaglana fabryczna 0000—00'00, chlop- 
ska 00 00--00 00, kasza tatarczana cała 42 00—43 00, la- 


mana 0000—0000, ryż K 52 5480—5700, K 63 60-05-— |; 


Fri 


typ 711 4085—4850, Moulmein xxxxx) 6870— 
Moulmein xxx) 65:60—68:00. 

Tendencja: dla zbóż chlebowych, mąki i paszy słabsza, 
zresztą utrzymana, dowozy średnie — chęć kupna słaba. 


Poznań, 29 kwietnia 1953'r. 
Żyto. 1775—1800, pszenica 36'00—87-00, jęczmień: 
681—691 g/l. 1425—1500, 643—662 g/l 1875—1425, 
1125—1175, mąka żytnia 65°/, wł. worka 27:50— 
| maka pszenna 65'/, wł. worka 3650 — 5750, 
otręby żytnie 850—925, pszenne 9'00—10'00, pszenne 
(grube) 10:25 — 11-25, rzepak ——, gorczyca 4800— 
5200, wyka 11:56 —12'50, peluszka 11-00—12-00, groch Vikto- 
rja 21'00— 2300, groch Folgera — łubin niebie- 
ski 600. żółty 8'00—9'00 seradela 10'90—11:00 
ziemniaki jadalne 170—1-90, ziemniaki fabr,'za kg */, 0-11 
Ozólne usposobienie spokojne, 
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skazanej. 4 
Starorżymiskia „circenses“ zastąpiona w średnio- 
wieczu i później publicznemi: straceniami. 
IPrzygotowania do egzekucji rozpoczynały się 
zwykłe od rana. W Paryżu wykonywano wyroki 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. || 
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U dyktatorki Paryża. 


Pam Janina Lanvin du 
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W kalekcji przeważaą kolory nielżoskie. 
do-ziwlone. beige; ceglaste l rdzawo Okrycia są 
dugie, albo tr guaris, lub zupełnie krótkie, 


[R A ia CZE a a a a 
Rządca gosp. 42a, praktyka 


w postępowych inajątkach 

w Wielkopolsce z ukończoną szkołą rolniczą w Niem- 
czech, rzutki, energiczny i zamiłowany w swym za- 
wodzie. Zna dokładnie wprawę ciężkiej gleby, bu- 


bla- 


raków cukr, hodowle inwentarza zarodowego owcy, ` 


książkowość WEGA Dobre referencje, obecnie na 
posadzie 2 lata na dużym majątku, przyjmie stałą 
PoE na RES lub samotnego od 1, VIL 193% 
sk. zgłoszenia: B. Bednarek, Komorze p. „.erków 
woj. Poznańskie, 4204-1-3) 


Biuro Bobińskiej y, òi Siene cu. 


dzoziemki. Wychowawczynie. (209) 


NAnżedy powinien przeczytać 
Rewelacyjna Książkę o Polsce LORDA D'ABERNONA p. t. 


„i8-ta DECYDUJĄCA BITWA W DZIEJACH ŚWIATA” 


POD WARSZAWĄ w 1920 R. wydaną niedawno w Anglji, 
BG" która zrobiła w całym świecie niesłychane wrażenie. "mg 
Do tłomaczenia polskiego Minister Spr. Zagr. August Zaleski napisał znakomitą przedmowę. 


Dla prenumeratorów i czytelników naszego pisma wraz z przesyłką pocztową cena ulgowa Zł. 10:— 
Zgłoszenie ĉo Administracji: Warszawa, Szpitalna 1. 


inąd, powinno stanowić naturalny pomost dla 
ostągnięcia wyższych, bardziej wydajnych form 
gospodarowania. 

Wyzyskując powyższy układ stosunków, 
pierwsi przybyli do Francji poludniowo-zacho- 
dniej — w charakterze osadników rolnych — 
Włosi. Włoski ruch osadniczy przybrał szcze- 
gólne napięcie w latach 1923—1927, w którym 
to czasie na terenie, o którym mowa osiedliło 
się kilkadziesiąt tysięcy rodzin włoskich. Taki 
s ruch, aczkodwiek gospodarczo dla 
i korzystny, wywołał w społeczeństwie 
francuskiem pewne zaniepokojenie, oparte w 
dość silnym stopniu na przesłankach natury 
politycznej. Powstała myśl jeśli nie zatamo- 
wania go, to przynajmniej: rozrzedzenia waro- 
dze: sprowadzenia osadników innych narodo- 
wości, w tej liczbie i Polaków. Ruch włoski, 
idący w znaczńej mierze bezpośrednia z Włoch, 
z Piemontu — astabł po pewnym czasie m, in, 
naskutek zmian, które nastąpiły we włoskiej 
polityce emigracyjnej. Nie usi on jednak 
wsród elementów emigracyjnych innych ńafo- 
dowości, a wiadomości o możliwościach osad- 
niczych wzbudziły. wielkie zainteresowanie w 
pierwszyjn rzędzie wśród polskiego żywiołu 
emigracyjnego. X Te 

Jednocześnie ze strony polskich i francuskich 
czynników były poczynione próby ujęcia ru- 
chu w ramy organizacyjne. Polskie czynniki 
naukowe, społeczne i rządowe przeprowadziły 
wszechstronne badania. Badania te doprowa- 
ły do wniosków, które się dadzą sformuło- 
w sposób następujący: 

Warunki osadnictwa we Francji poludniowo- 
zachodniej odpowiadają zasobom, kwalifika- 
cjom i aspiracojm licznych elementów żywiołu 
emigracyjnego. Z 


iPod względem gospodarczym są one korzyst- 
ne, gdyż dając widoki na wzbogacenie się, u- 
możliwiają wychodżiwu polskiemu (masa, któ- 
rego siłą rzeczy powinna rekrutować się zmniej 
zamożnych warstw ludności) — przejście do 
wyższych szczebli emigracji według szemału: 
połownictwo — właściwa dzierżawa — wii- 
sność. $ 
Ponadto posiadanie własnego warsztatu pra- 
cy na roli zapewnia warunki zdrowotne i mo- 
raine lepsze niż w mieście, jak też chroni otl 
Ip sic skutków wszelkiego rodzaju 
'strząsów natury: zarów! ospodatczej, j 
Solid ry zarówno gy arezej, jak 
Mimo tych trudności, w ci ilku lat — 
roku 1926 — powstało RISE owoc ŻE = 
łowicznych, kiikadziesiąt właściwych dzierżaw, 
a nawet pewna ilość polskich gospodarstw, za- 
kupionych na własność. Tym pionierem osad- 
nictwa polskiego we Francji należy się jak 
największe uznanie. Prawie, że o własnych si- 
tach potrafili oni nietylko przeniknąć na no- 
wy, nieznany dotąd pod tym względem teren, 
lecz i Trzyspasabiając się samodzielnie -w 
szybkiem tempie do bądź co bądź mowych, in- 
nych niż w Polsce warunków gospodarowania, 
zdołali umocnić się i powiększyć swój i Wy- 
chodźtwa iPolskiego dorobek- ma obczyźnie. Do- 
robek nietylko materjalny. Rolnicy francuscy i 
francuskie koła roh iczo-społeczne na żywych 
przykładach nauczyli się cenić zalety gospodar- 
cze inoralne emigranta-rolnika polskiego. Dzi 
połownik lub dzierżawca polski jest powszech- 
nie many i ceniony, a o gospodarczej żywot- 
ności jego świadczy fakt, że wależy z powodze- 
niem z dzisiejszym kryzysem w rolnictwie. 
"1 + (Dok, nast.) 


